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K r a k ó w ,  N i e d z i e l a  9  L i p c a  1 9 2 2 ,

NOWA
R o k  X Ł ł

r r e n w n e r a te  i  w ło s ie n ia  (iusersfy) npTasia cię e tćsyisć wprost do A d m i n i s t r a c j i  
„ N o w e j  R e f o r m y *  w Krakowie.

K s d a k e j a :  u l i c a  J a n t o J I o ń s K a  1 0 .  A d m i n i s t r a c j a :  u l .  ś w .  A n n y  1. 3 ,  
J i e l t i o B  R e d a k c j i  4 1 .  A d n . i n i s t r a c j i  2 4 1 ,  Dis rozmów z a m i e j s c o w y c h  1 5 7 2 .  

> r P  K O 140.95'J ; Konto Ziemski Łank Kredytowy w Krasowi o. 
h  eh'opisóu n adsy łanych  Redakcja  nie zwraca.

Cena numeru pojedynczego wszędzie 10 Mp,

P ren u m era tę; p r /y jra y iu  Administrująr .\’»w2] 
ników i księgarnia „Rock” (daw risj J. Hopsas i A.
Biare M. Hapciyca ui. Jagielloński 1. 7 i wssysticis era 
O y l o s s e j i i »  p r i  y j t n u j ą :  w  K r a k u M e  w uj  
IV  W a r . t / a w l c  K.rllatna polska, Jasna 10, ii. Mossa, M arsrafsowski I2 t; i,, i K. Met 
_ l Marrzaifcowska 130:1. BaąhweiL M.are»#kow»kw 120, B. Bn;bwaitz, Fredry t, T. Pie

Tosef Kai 7; w  B er lin ie  ,Ala*. Kraasenstr. 38.
O g lo s z e n i i a  'inseraty) pnyjm nje Admiaistracj* »Nowoj Reformy' za opłaty od raiejses 
wiersza milimetrowego za raz Mk 25*—., Za aktad tabeLryczny, cyfrowy skombinowanj 
o 50 procerT drożej. —_ N e u r o l a g i  Sl : 40 za miejsce wiersza. — r t a t l e s t a u e  po 
Mk 65*— od wrer-za m linre trowego. — G l o s y  p u b l t o z n e  po Mk 30’— od w ie rsz a . — 
Ni pierwrze' stronie 120 Mk od vner«za. Drobne oglob.eni? po 30 Mz od stówa. — Z a -  
f ą c z n l k l  d» „Nowej fŁpformy1* (prospekty, oyrknU rta, ogioizenia i t. p.) przyjmuje się

wadle umowy
■aneenessm

( G r e n i a  r #
Kraków, 8 lipca.

Wypadki, dm; cstStii&h podkreśliły znowm 
bumdizo <dMbiltmiie nie-olblic.zallność i zmicnnloiść 
wewnętrznego nkłaidlu napmelgo Sejmu. Pinzisfl 
kftku jeisizicze, dniami —  p. Artnr Śliwiński, miał 
zapewnioną wąjraźną w iększość dla swej oso
by, nie m iał jej zaś dba, swego. ,rządu. —  W e 
czwartek powożenie ukształtowało sity odwro
tnie: zarysowała si,c możliwość większości, 
która zgodziłaby s ię  na rządp. Śliwińskiego' ale 
na niegO' sajmego, —  im  żadiną m nę. Trudno
0 bardziej iK)epbitezatł,nie ii ni'eipK>ważne Bmiamy 
w mbstrojac-h, tnuidmo o bąudizi-e-j dioibiltny* przy
kład na stwiterdizeniiei tej prawdly, że bezwład  
wewnętrzny Sejmu niieitylko -uniemożłiiiwhai ja
sne i zasadnicze ,ro|zEfciz,jągnięciiai w  ży|cilu piań- 
stwowem, ale n-aicietohoiwatue najleipslzą walą 
usiłowań,ita< koanpr.ioimisowe w M a w  smilęrtelnej 
sieci uiieiobliiczaiłnych nastrojów.

W takiej sytuulcji nie.tyllko oibcy m ogą mó
wić, że »nikt nte /zna ipolityikij Polsikik, ate 

.i każdy obywaitel prizyznaó nuusi„ że nie w is, 
ijaką jest lin ja naszej polityk i wewnętrznej i  ujiL 
cziego przewidzieć alni obliiozytć i t e .  może. —  
(Szczęściem jc-dyn/em jlesit, że to  ujemne .ojtorgśłe 
nie nie jiekt! już słuslzmejm djia naiskzdj .polityki 
zagranicznej, ale nieaagz.ęśnsjpim jłetst falkt, że 
w o-driesienilu do .polityki wewnęiliiiznej nile atrai- 
tiło ono na sile kni itfroicihę, że jest oma nadlad 

uuez.ro,zumiałą i nie poaswala. na żaldln.e oblicze
nia i przewidywania, —  a prziote|iiqż po/łityka 
pjest sztuką przewidywania — i' wreszcie, co 
uajaoinstze, że tc-li stan grozi ulttwatenbm si'ę 
aa dłużej.

Już ■d.'7-it̂ iaij jest jarmą rziecizą, że wsacłkii" l‘eT- 
atiny aaikoińcizeniia oibnald Sejmiu obeiciiegoi i  no- 
wyok wyborów, ustailoine nawiclt w  uchwal a eh 
tiejiiLOtyycli są  nurealwe Już dizrś tft terminy 
r!osta'ly przekroczono i’ iteiiusam/etm —  uchylone. 
D zn, będzie Sejm noiwd itciranlny okuwłał —  nie 
wiadomo, a(Le na|w|ejfc gdyby fo  mcsymiił,' itliiuiduo 
oyłOibYi do niich więjkśizą przy w iązyw ać wag%, 
ikono już jodlnc uchw ały w tej s p a w ie  skoń
czy ły  siię na ] r 5 tyc.li słowaich.

Coraz wyraźniej Sejm c3.u,w;eir,enu.y sltaje się 
Sejmom wiecznymi. A  wiielikie jćigo wn-jotski 
J zapowiedzi, że jgnokin poluży krcis swomiu ży- 
tLu, bnzmią ooraiz wyąaiżnioj, jak kólkil-dtowanDei 
snołeczeństw a groźną saimioibójisbwa, |p:y.oz niko
go nie biraną na s^rjo. I pmzy) tym  nitippwużiiynn 
eJtodunku d:o isiiobiie sa.mc.go i d!o swytclh wda- 
isnych uńtorswj 'e«oz baindlziiej niopował/mypi
1 zmiiennylm dtiajiO się  Sejm woikoic najwalr.nilej- 
iszpgo dlzlś, p ó  ulckwa2eniiu komtyaiuicji, siwego 
obowiązku —  za|pewnienia krajowi rządfu. Dzi-° 
je gaibiinoto p. Ailtiuira Śliwińskiego są najiłeip- 
sżym  na; to  diqw/oidem.

Możiliwią jest raecizą,, że p. Śl;w.wv£|lri sam 
p rzyczyniil się także Idio fim Sęksjźm a lilczby 
Wynfli pcizetciw/ników ip.rzoz ostre wyśsEąjpjk^nte 
r  swe.m osp ose przeciw b. “mmrshrowi sfcani'»Jg 
;p MichateLieimu. Oiiwila dlla iflej polemik' 
istotnie lycda niezbyt isizjczę.śliwie ii zirociznie w y
brana. T o pilzyrznaió na.lciży7 otwarcie. A le rów- 
aie Oitwalneio uafleiży" pOdikreślić, żo ,p. Śliwiński 
zuBjlaizł si-ę w  tiimdlniem położeniu. Nile on bo
wiem pierwszy akaikcwał, —  ale on saun był 
zaatakow any prizoz, p. Milehailjkiegn,, k tó ie  
,w swem ipoiżcignailueim .praomjÓYrietaa nzuciił no
wemu galbinell-owi oiężką kłodę ipo.d nolgl P. 
Sliwiiiffei nuuisteil s ię  żaliłem fcironić, tein więioej:, 
że społeczeństwu, przyizwyiozajoinicimiu db' sŁu- 
ckania, z .ust p. Mijchafekiogo elów uslpolkojbnia 
i oipityimkłniU, e,bciał przedstawić prawdziwy 
uan fiuanuówy pańrtwa,, stan isltotnio powai- 
żnyr i ciężki. Ponieważ rachrmki te  są zamknię
ciom gospoldśirki p. ilichalskilego, w ięc zirozu- 
Biialą jest uziOczą, żo nowy prezydent ministrów

Odkryci?, Włoch
(Ciąg dalszy).

Odczyt prof. dra Stanisława W i n d a r  
iiewicza, wygłoszony na pubiioznem 
posiodzeni'.1 Polskiej Akademji Umiejęt
ności 21 czerwca w Krakowie.

A patiem mld AJrjiosfem nie pracowała, już da,- 
wna :aiv.n o^ygtodtaa spółk? literacka w rów
nie p-M-jy/śluydi wairnnkaieJj, jak nadl Tas?ean. 
KoOn.iuowski orfutonairł dzieło pnzeld wysilaniem:, 
ująwszy tek st pazial.ialdiu w wieirez trzynaslloglo- 
6fcTQw.y rymowany, m iasto w oktawę, e,ze|m na- 
tural/do utkhSt popmatu niieizmieuniie oaialbiil.

Wyidtwiea zwrócił eię z bruljonipm pgaiwulioipo  ̂
Idubnie do Tęczyńsikiegoj aby nadal ositaitmo 
yykończieti^  fjratcy pjr7.y>iiacielac 

A!e tea  n ie m iał już możności usunięcia 
fi.zyątkroh >niicidok.radn!o,?ciK i ubrania jej 
w »kow,towniioj:si;.y sitiiój« ckianyy,, jak to  uc-zyr 
nil wr »Jerozolimie Wyizivoloniej«. Treść dzioia 
B3eó(d|pe?wrłitUiiogż) d?a riemiańskioj Polski i nie- 
w ykońcaona foąttat ófiM'raszyiiy naMadicę od. 
wyldinnia i  owrócdy w niwecz godny uznania 
a w ieilći tenIJ tlićms/cza uald; pccmaimn, złożo
nym  z 45 pitlśui, R/bórego oigrosn w ralo go nic 
przoraził. Odfylby Koraiianowski zdołał był przy
gotow ać przekład olkm.wą. byłby pra(wlćh«po- 
doilni& dffla, »Od:aiifdłc szaóonegw* zyskał w7iększe  
poitolitente u  wielbicieli okta/wy Tassa i może 
dałekonośnyi wjpływ ną ksizitałcenie polskiej 
w yoórażuf twmrczej esiąignąl.

'Nąjtoudtategiszy, sizlkc-puł w  przyswojeniu sobie 
wzorów z liiileiiTtóuty włoskiej, m iała Polska  
narrafić w  tewiyiLja i  diziele Daaitógo. Jakoż naj-

iauct ten podłuieiślił, w przeciwnym bowiem ra
zie trudno byłoby miu ołmonić się przed, zatrzu- 
tem, że to. on jest winien sitolnoM na|SEy7gh f i
nansów.

Tern stwierdzeniom najeży izakończyć ocenę 
'całego zajścia, tern więcej że ęxpose p. Ja- 
abrzębjkiaga staw ia całą sprawę na zupełnie 
imiiej piaisziezyźme, kbóra nie jest już poicmir 
ką. ale porważmom popjEukiwaniem w yjścia z sy,- 
Iniaieji.

W  przcanówienjiu p. Ja,slkz.ęlb(Sikieigo zasługuje 
na sziciziejgólne' pódlkirje]śiein.iie atwauta i  poważna 
praedi-Aawiehiile! stanu uzęcizy, nila maislkowane 
ialwwin c|pt\(miz:miem, jiaisno ztaziumienie, mało 
uświialdloimłoinieij! u nais pratwldly, że staibdiizacjai 
wafiUity ptrlpiWroŵ Oj jest złuóizenilem, —  wro&zic.io 
pódlkreiślienie ślcilsłcigo ziwkązkmi, i5tnilaj'ąicęg‘Oi mię
dzy ipókojowm ipoljtyiką zalgraiTiicizną Pol siki, a 
zajgudniienidm na|praiwy finaiusów. W  światło 
tćgo, oiświa,d|ciz.elnia 'zialryisoiyuje się osolbr. p. Ja.- 
stitzóbskiclgo, jalko1 nom^eigo kiietrownika nasze
go iSłJaMSBj w  koirizydtinleim świetlic.

Pódlkirośieniie iprzelz ip. Jaidtrzębslkilcigo .polityki 
pck'e|jowlej Po(l'slki jeat ląicznłldeim pom iędży je
go mo!wrią-a pncźyidfeińta, Śliiwińk.iięg’0. —
Bardiz/O dóbiiizę (Silę śtalła, że  wMoeic oskaliiżeń, za- 
rziucającyich nowemu (rlządlpwi zalmisuy wójowni 
e,ze i mqgącylclh iziaisizkodlzić nalm po.waiżńile za

granicą, —  aż dy4feoM i&  pódUcneś’orne zostało  
pókojow^e 'Sltapowifeko Podski, i że przytńm p. 
prezydent Ślwiińslki nile loopiiźesltał na ra(pew- 
nieniu alowuem, ale dtlwiieaidiziit to rltiainawisko 
zaipowiedSzią dcmabiłiizaicji rpcizniika 1899 r. —  
Było to wyistą,piienie, szczęśliwe i  .konieczno, wto- 
bcc kampanii paizeciw Polsce, prowaldzonej 
p rzS  Bgiililn i Moslkwę, a, znajidiującej niesroatj,'„ 
aż zbyt w iele maltorjailu w dćmatgofgiicizmlej' i an- 
lypańistwioiwej praisie naszej piiaw7ilcy,

Drągim punkhejm w  espo&e now7'e!go premjera, 
zasługującym  na uw agę jeslt wyraźne podkre
ślenie diamokiraltldciznegc icharaiktuira .jego nządi;, 
nrocne węyisunięciie zasaidj7 Jemokraltylcziuej i 
poiszanomiatniia ipraw m niejszości narodowych.

Dtzięld tlym dhyoua punktofiu ga-biiiyt p. Sli- 
wińskieigoi, niazaflieżniie od dałszylch swoilch lo 
sów, nie będizie m ógł być oieeniany pfiąeiz za
granicę, 'jako wyiraiz wykołejendą się polityki 
podsldlej z  łinijil pokojowej, utiw7a|]anącej
się w  łoiniie w,szyislllki!C]; decyidująicyioh ezyimi^kÓY7 
®iz«clźyipó3|ploft|tej.

T e świiadldctira pokojowych i dlęmolkratyc®- 
nylclh dląiżcń Pc|ls|ki, poizósltainą diorabkicm rządu 
ip> Ślliwlńskilcigio, f  -'V.

1 K

E M

U p a d e B f .
A p t o r a  Ś l i w i ń s k i e g o

. . - ^ K r a k ó w ,  8 lipca.
Gabilnot p. Aiitmira Śliwiiuskiięgo upaldił w czo

raj na poi:"iieidlzmilu sejlmewcm więklaziością, sizc- 
ściiu głoiśów,. kltóira mciii wiailiŁat mu voitum nie
ufności. Zairaswiie uloaidikiu beiga,,rząldu n ic tkw i
ło, jak prtziypuiszjazaimy, w  j|ogo pnogramie poli
tycznym. Nie b y ł op miclżw ‘bdlys|kóm'iwiy',m, ale 
poparty, iffieozow7,; m wyiwoidlym ministna skaubu, 
nic przo.lls|tuwikł się znowu tąk  wyzywająco, 
aby d!la jego treści konieczną wtywolyrwa|ł po
trzebę natydw aisflow eigo olbaitenia. Tnzoba więc 
przyczyn ifiaik, rylclhiiiolgo zgonu galbiudtiu p. A. 
Słiwktejsłeigo siziukialó raiczej w  jego uirodzilnach. 
P. ,A Śdiivsiiiśl;i okazał tutaj brałr togo sprytu 
w zakreeie -pdUtylkii padaimentaimąj,. która,' j,uż 
przy loortcppcji rząlciu Iilc-/,yi atę z tern, eży  i w  
jakim stcfonim jego skład może pewnie śtironni- 
dbwa itp  nSega ojlstręezać, lub dla n iego jedlnać. 
Tutaj ®. A. Śliwiński bynł zU maftó przewifdiitją- 
cyiio. N i$ zdaw ał Sobie widocznie sprawy, z  w  
g o , że sauno zaspokojenie poistulaitów7 iewiicy nie 
yuupewni jesagśe uząldiow: doE.ta't’qcizxiog'o opar
cia w  Sejmie. P. AirauS ś lw iń ‘3lld! zal mało. iilcz.y |ł 
kią z cent"um Izby, ai p iw lew s'^ystkiein  z  Klu
bem Pralny KKWSłtytucyjucj, reprezenltująicyni 
wpraiwidżie nsc Iłozefbnilą. focte awtojejm >ypre- 
stiig0« pofliitynznem poważny ozynniik w Izbie. 
A  wyimaigamift Kliulbu Pralcy .KoftstytulcAtjnoj nić 
były llęgo nodizafju, aiby icłi|, bez wiypalCzenia 
'Ciiiairak-tefiiu now ogo rzą^Su i  bez Szkody dla pu- 
•biliiciznej sftirdiwyi, nile można' było zaspokoić. T« 
b rio  pa,ve(powi|adhią złewliiófżibną »pa|dik'u galM-
]ibtu ,n. A. Śliwiósikłfeigo oid.1 sauttgo polezą/tku, i 
upaldlek ton. oiśtaitoeznłe p'rzyśpi|eBż;y|to.

Co będlzłe tleiraa? Oto nikpókoj.ąic,e opiuję pfu- 
bliczną pjątante. Cenlimum i  ipnaiwilca' obałiły  
rz.ąd —  idk> nwh ń;i(!le|ży, ipieiwloikinie nowregu. —  
M S  praiwicowioicc-nti-oiwy, z pomm-ięcicm lewi- 
cy, wynvulaiby\ wąilklil ©aicJętie. re'
itkę sił, jrkilą siuwrticnuąmu Sejjnow® ^.jeszdzo 
pozostały. Czy lewdlca. zdcłuee wchoitlzić w  ro
kowania z  »ioeu|triaip(rąwienu- n a  tetnait nioŷ  6g o  
rządlu, truldincr przieisądiząć, gąlklkiofiiwaietk pognńżina 
p. W itosa, że wiyijeiżdlża z W arszawy, źle wróży j

o iporradżeuhi ementuaBnego konproniisi’ now e
go btoklu ipnaiwilclo^eigo- z ławicą. Prziewildlywane 
w ięc jest znowu nrzewlekłe przesilenie, które 
na żywotnych !iturejsaeh .państwa, (batidźo nie- 
korzysmiile odibić się  maże.

B ząd p. A. Śliw ińskiego pozostanie oczyw i
ście na śtalnowiBklui, dopóki now y go n ie .zluzu
je. Załatwiać jeidńak będzie w yłącznie tylko  
bieżąice, adim niśfacyjine oprawy, najważniej
sze i  zasaldlniicze zositąiwłając swojem u nafetęlpfcy. 
ł  w telm tkw i nietbozpieidzeństwo dla putblilcznej 
siprawy.

. Ci, co rząd p. Śliwińskiego obalili., mają 0- 
bow iązfk w ytężyć sliły. alby ezemjprędtzcj p o 
wstał rząd nowy, maóąicy tein saiuitiorylticitcj k tó
rego temu rządowi rujmówiloaio.

W arszawa, 7 lipca.
(Tek w ł)  Galbinelt p. Śliwińskiego zoistal dlzżś 

ośta.tacznie obalony większością 6 głosów . Nie- 
z,wlorcznie po posteldzeniiu płenuni zebra|li się 
przieldstawicMIc, strou.ivlc.tw, które obaliły mzą.d, 
na naraldly calctai zaiśtanoui.e,niai się naidi śyltua- 
ej-ą i wysnmlcią od|powi.ćldnich konsetkwcntcyj. 
Ja|k się ok'a,zuj.e, wiśród stronniefcv,i ty,ich nie pa
nuje jednak jednolitość poglądów, wobec ictoego 
naldlziejle azybkięgo złiikv'idow,an.ia przesilenia 
byłiy zuipiełńie -złudne Nowe pizesilenfe będzie 
.prawdiopodiobnie również długie, jak poprzednio, 
a jeżeli wierzyć kołom  lewicy, to  nawef j dkiż- 
sze.

Jutro o gódlz. 11  stronnictwa prawicy i cen
trum zbiorą się. ponownie nal nargjćfyy na któirycli 
upciwaiżnią, foiilku. &yioich wzloinków do nawiąza
nia pertraktacyj 3  lewicą. Botyckiezas jiainak  
iewrica trzyma się opornie. P<p. VVi|f;os. dk> któ- 
leigo 'zw"-,ócon.o śfeę o na\viąza.t>::e. rokowań 0- 
'świaldiozył, w  uczynić togo nie możo, gdyż 0- 
pivs'ŁC.z» naraiMto \V-a|rsiza.iwę.

Z kól dobrze poiinfctitiT!Oh\’aniycli d!'oivi>aldujemy 
-ię,. że eenuirum pragnętlolęr, aby kandiydajtlem na 
przyszłego] (pinehiijerau l>yił p. Kncharzewsid. Je- 
unaikże p. Kipcłiafiwywsdd jitó wcaoiraj stanojwlczo

oidmówS poid|jiC,C'ia się misji tworzenia gabinetu,, 
wolbec .Cizagio w  kolach oemtium już diziiś mówią, 
że gdyby Naiwz-dliniik pańslu/a, któremu ptzysiu- 
gr.je obqcnile praiwo inicjaltynvy w- desyignow-a- 
niu klnldiyidlalta na preinjera, w:y|ś:mął osclbę 
Narutowicza, to na kandydaturę tę zgodzą się  
w szystkie stronnictwa

Ze slkioiny iewśloy wyraiżają jednak wM.pli- 
woiść, cziyi Naiezolnilk pań&twa zelchee oilxicni.e 
koirzytatalć z pirawra unicjady^vy. Jeźliby i.sto(tnic 
NaczieiniK paarsitw^ zrzekł się swielgo praiwai w 
tym  Tróghędbie, to  dicisiygnowae premjora będzie 
mu,srała koaniiśja. .główna ki ora. zebrałaby się 
prawdopodobnie w naachodzący porteezialek .

Ni.azwiłociznile po ogłoszeniu przez marszałka 
wwnilfeu gllosiowalnM,, gabinet zcibrał się na nara
d/ę. na której zdecydow ał podać się do dymisji.

WNIOSEK CENTRUM I PRAW ICY.
W arszawa, 7  lipc-a (AW). Dziś rano przedsta

wiciele klubów: ZjodtoOcIzicnia, Nąrddlawęgo. Zw. 
D: di/Wo-N arodow |0go,, N.apcidtcwra-Chnześc ijań- 
skieigo, CłmzećcljańsIkoHrolbctnicziągo, Mieśziciań- 
Skjago, oraz Klubu P.ra|oy Konstyttmicyjnej, ze
brali się na wspólną najraidę, na której ustało- 
no tek st wnieiśku, jaOri ma być .pnzediłażony dziś 
pełnem u Sejmowi. W niosek Ibttteafc jak nastę
puje: Sejat nie przyjmuje do wiadomości dekla

racji prezydenta Rany ministrów p. Śliwiń
skiego i oomawia mu zaufania-: Jatk w yjifea  
z tekstu togo -wniosku, opotzy.cja skierowana  
jest wyłącznie przietei/w osobie p Śliwińskiego.

DALSZY CtĄG DYSKUSJI NAD EXPOSE  
Śl i w i ń s k i e g o .

W arszawa, 7 lip&aJ (PAT). Na dfzisiqj.siz.elm_ po- 
sieidizeniu Sejm przystąpił do dalszej dyskusji 
naid1 evpo.se Śliwliislkiego.

P. Baii fi l i i .cki  (P. P. S.) zaznaczył, że nio 
dziwi g o  wiiciika. liczba p ^ esileń , lćcz iłcdf diiugo- 
trwnłoiść. W inę iponotSi1 pa a w ica, żąfdina. właidtey 
za w szelką cenę. Ponieważ law,i,ca jeiaftf za no- 
wym gabirtotelm, wilęic to  wystapcza. pa'awiey Jo  
■zwaibzanila go. Gabinet Siiwińsikiogo jes+ w y
razem walki pom iędzy lew icą a prawicą.

Mainsaaiłelk zawialdlamiiai, że postedzianie Sej
mu bodl^Jb praielrwane od1 godż. 2 d.o 4V poiozom 
c'dfc.ziy/fcuij.e w-nioseik narodowojc.hirzościjańśkiiego 
klubu robotniczego: >-Sejm nie iprzyjmuje do
wiadlcimaścd! d.ekla;racji piezydonta mimistrów i 
/ód-mawia mu Łamfamia-t. -

Zabipra g lo s  p. D ę b s k i  (F. S. L.), Który po
dobnie jak pppirzi&dini mówca, stwiordzai, że nio 
teiezy sóę walka o los gabinetu $liw'iń.#'iego, 
l&cz odbywa, się ipróba sil pomiędzy lewicą a 
prawicą. Która ją wywo-lala,. Rntófica wailezy 
p-zoeiwko Naczelnikowi państw-a i przeciw ue- 
mo-kiraoji.. W długim w yw ou/to p. DąW ki w yli
cza szkody, które państwu pizyniosla po”.tyka  
nairadowej ólćmokruicji, szkody, łrtóre oolngnę- 
ł j  punkt kiulminaicypty w  uklaulzie ze Spca, w- 
stprawie Wilna, i Osslsjcji w-scboJniej. »W a«/t 
wóiftkai pgziaciw Piis.iuiskiemu —  mó.w;ł n. Dąb- 
ski, 'zwrócony do prawdmy —  ma oharakitjor ści
śle oisabiishy. Zwaliozaicte go, bo ^est demokratą,. 
PiLaudiski uratował Potekę. • obejmującą ster 
w ładzy w" chwiii, gdy Polska' była w cajwiękr 
szem niiobezjpiecżeiistwie, ustalił tratrój rejp sbłi- 
kański. Za rządów- Tudow-yich w ygrano wojnę, 
zaiwaldfco sojusze, n.ajwidK;a'1'1(> dobre s1to.3un.ki 7. 
państwami baltyckiem i, za' rządów w aszych  
dokonanio Bory.sowa. i  firautaitu w- Bpan. Nie 
chodzi tut o Śliwińskiego, rozgrywa sdę w alka  
nńcdzy prawicą a lewicą«.

P: Hipolit Śliwiński przemaw-iał w; obronie 
id.ealo.gji leiwiiicy, kończąc słowami, że może nie 
starczyć P iłsudskiego, ale pozoktiainą Piteńcllozy;- 
c-y.

Przem? wiafli daląi posłowie ks. Lutosławski, 
Poniatowski, ks. Starkiewiez, poczem przystą
piono do głosowania! nad wnioskiem  naruidlow-o

'chrześcijańskiiego stronuictwa robotniozogo c  
vct.um nieć ifniości dllai p. Śiiwińskiaro..

W niosek przeszedł 201 glosam i przeciwko 
195. Trzy kartki puste.

l i i i  pilili s. l is ip o
Watazawa, 7 Dpca. (PAT). Prozydlont mini

strów- śli.wiii-k: przesłał N aczelnilkow-i państwa 
.piśmo naistępiijące:

»Do p. Naczelnika, państwa.
\ó oboc uchwalania: przez Sejm ustawodaw

czy w- dlnim dizisiejszym votum niemfpości, pro
szę p. Naic.ZfClr.ika państY-a o udzielenie dymińjt 
całemu gabinetowi. (— ) P iez. min. Śliwiński*.

W  odpow iedzi na pow- ż-sze pism o Naiezelniik 
państw a w ystosow ał n a s tę p u ją c e ‘piismo:

»Do p. Artura S iw ińsk iego , prea^/d/emta mi- 
niśt.rów-.

Przychylają.e się do przedistawionej mi nro- 
śby, zwailniant Fana. % urzędu prezydljnlta miru- 
strów- z całym  gabinetem.

Kówmoicee,śii.ite poruiczam panu oratz w,s#5-sfc- 
kim u-stęinującym ministrom dalsze kierowni
ctw o spraw państwowych aż de chwili .powo
łania now ego rządu. (— ) Naczelnik państwa J. 
Piłsudski*. (—) Frez. min. Artur Śliwiński.

Czy Selm 
z l ik j s t M  da Dl»srzeoIa safiineta

W arszawa, 7 lipca (PAT). 0  godz. 22 szef 
kalEUcelaoji icy,wilnie,j doręczył p. marsza likowi 
Sejmu jnismo od!rę&z.r;ie .p. Naiczdlnika1 pańs-twa. 
w które|in Naiczclnik paii-stwa zapytuje, czy  
Sejm życzy sobie skorzystać z inicjatyw y w, 
sprawie tworzenia nowego rządu.

I  M i m
W arszawa, 7 Ijpca (PAT). Po dyskusji nad 

p-ogramem rządu p. Grzędzielsld zalhralł g łos w 
sprawie atldwnaicji wwliorezej. D yskusje dl£L3M 
nad ord)-u.ącją wyborczą Odroczono d i wILouŁm. 
Wybrano nAśtęp.nie członków- komisji dkt zba
dania zajść w Wilnie,; poezem poJio-dzcime zj. 
mknięto.

Następne piosiedzonie we wtorek o, addz. 4 
po jKiłudullu. Na poirz"łd'ku dziennym Orujmató}! 
wybo-cza.

— —

BYŁY MlNlSTF.R MICHALSKI BRONI SIĘ.
Warszawa, 7 lipca. (7'el. wł.) B y ły  mmistet 

skarbu dr Mi-ćlsdSltf przesłał na rębe mamazajł- 
•ka dópc:<z:ę, w  'te ó e c j p ro s ?  g o , z e  wwględiu n a  
przemów-Saieo ip. Śifwinsddęgo w Sejmie, o od
czytanie na ipofitodzęniia sejmowym etelooratu, 
cąrra-cowanoęo ^m-zez niego, a zawieTaiiu-ogo 
plan go.Ipdda-'t:ozy. EWborai ten wńęczył p  Stfi 
chailsk1' m  Żiyczkowi,

7 ■PCZPIEC/.ENIE WOLNOŚCI AKCJI 
PRZEDWYBORCZEJ.

W arszawa, 7 lipcn (PaT ). W związku z cd- 
byira.jącą &Lę walką polityczną m ięuzy grupami 
i j^irtjami, 3 .co 7atom iićS&iie.j podnieceniem lud
ności wobec zbliżającego się okresu przed w y  
borczego, nwniSoB opraiw wiawnęjtoznyeh p/rze- 
słat dlnia 6 brn. do wBizjfJlfidldi wojewoidlów, de
legata rządu w  WiJfula. koinibajiaa, rządki na mia
sto. król. Wairs'z3.wę tnOścli naidtięjpująicoj:

»Wła.d!z.e adńiinistilaicYjno ojdlpow^ldizialne zł. 
całokciiztatlt: bezipksczetlstwa kraju, w inny Jco 
klaiclać sitamaA aby życte publiicizne miało ]irzo 
bieg normalny j sfpokujny. ’ W olność agitacji 
winna być zabezpieczona dla w szystkich stroa-

ipóżniiej. dltkcinala tlęgo- z-'dania, j,uz po. c-pauo- 
u-ianiu sonotiu i  «,ktaw-y. Wprawdafe w- > Psałtofj 
i»7ju« i >?Pięśnia/ch« użył Ko.ch.ainow'ślci lęMtai ra
zy taiicj-myi —  alk* d la Dantogo nte okazyw ał 
najinnlcj^zogo *ar«9zjti'i»ioróa, jilk świuldiczy d»hy.c 
.peispoliity żairt z  jlego naztyiteka w »I* oinvioe- 
iiiacih*. gioldiny pióra Roja. Krasteki w- trai.ct.* *110 
>0 rYnuoltliYÓnstwfe i  rymotwórc-ach* rmczyna- 
się już licizyć z wiolkion Ficfcnticizyikiicm j t  
je o nilm wicaple zajmiującą wzmiankę wraz z  lo- 
m r.r żernięm począiiJku aParadisac w  torlcyM1' h.

Wlakęiiwym jodlnak o-dkryweą po.ema.iiu ẑ-or 
staje dafióro w-,'sławiony jrż  żywem za-jęcwm 
Biję Pcit.ra;tką. Iwóitca -iDzkiJ.Lów* i1 Pana Taldleu- 
sza«. Podlobiteńistlwo doli nawiązało w  
ciu niici syunrpaltiji z śreidnioYriieiOzuym poeha-fcu- 
Ifi^zcm i Y-yidlaSo tlómaiczenio lulku urywków  
^Tnfe'irn,a*, nhegidyś powszochnio znanych i z za,- 
ipałern przoz caią mlodzidż dlcMamowanych. —  
Prześladowanie mikoiajoy/bkio, i hlumna Crni,- 
grateja, n-a^zoj inkoligenuji do Pairyżail zlAńyłji 
jeszcze baUdziej .pootów polokich do epika tlor 
r(*nck'ie:g,o i  pozwoliły im, odczuc piteklo dsią da
wniejszych w  goryczy w łssnego wygnania- -— 
ilłod si lowairziKz© Miiektowić&a 110- Piumasie 
polskim, Slowaidu i  Kraol/isld, wini-owadzagąC' 
b.'.nte,g’o lub jiogo zaśw iatow ych p>m*wodn!l.ów, 
jał-.o postaicf działająca d'o siwych utworów, 
ipau.yozy-niti sdę wiełfćie -do rozbudzenia w  Pcla- 
kalc.li tlęślcnotiyi Śa) poslądianiLm całągo pcizakia- 
dći. W tyich Y-anuailtaich dłrarh mi^ojfeieńozy 3tt- 
ljan Korsalki^wyigoftowiił tlómaczonkj caloaci, 
które współoześnii niowitałi1 z goirąiciefm uizna- 
niem. Siemiońdld. przyznał tlórnaczc-wi, że
»pobralfil' się w znieść aa w ysokość sw ego wzo
ru i  wta jem niczyć w  te same wczucteŁ ja/k to 
sc ro tm  flO'Onickipgc wiospy-iza, m io tały* .

NiotYąćlpliiwio Korsak ma wielką zaisługę, żo 
nam dostlamczjil piorw-s-zego ipuaoklaidu całego  
poematu. Be.z nięgioby zaipewnie nio tak rychło 
okazo.ly s ię  następne. Niemniej prizyz.nać Uze- 

żo tlóiiialczonilo jogo jest w  bdttdizo wielu 
mPajicrjeh a fe c M e , iczascm ni,c(!a&no i kaptry- 
s-ne ai w dddaitiku :z foruną oTygimaiłu się nie 
łiics/.y 1 j^Blcfetwwda wiioiiśz jedenia&togluskoiYy ry
m owany nu milejiiJcie toreyuy. Stosunek Kor- 
sifka d|o. oryginału jest omal nie taki, jąjk Ko- 
chan.ofwsiklogo w  Aijoście.

_''Yiażliiwośici ci>bc|tyic!z,nie.j niouazyoh Dolaików 
■me m ógł on dłngo wysila.uc-izyć. L«nairtOAvicz, 
poidic-zais dSiagpłotmietgo pujjpuu za grauricą, stara 

p ię  okciliic!zin.o3ćiowo pom ysły Dantego na ko- 
| rzyść sw ej twórczości, obrócić. Prób* je  on, opi- 
j ‘sy «rOdiiiiio,wieoznej rjpapeiij siporżylikować 
l ;v '"“WoraięSi tylpu luulowego i włoski-e o>lnf&nio« 
,i  ^Puugaitloińor' śprowaidzić do po&iomu i roz
miaru wyobraźni polakicj wieśniaczki'. Za-jmu- 
<?ą bhfstra-cją do p-oema.:u w ielk iego Flo- 

ircnt^zyka jeśtf jog’o wierszyk »Barka w kraju 
Dania*.  —  Pora tom ma on piękną zasługę 
w ogłoszeniu pa/ajf »Na poi&ą,g Danta od Folskj 

j iniijirouiiztudja-t z  raiaji Chdoloniętcia znanego  
AK>nmika na »Pia?.za di s. Croice« w Florenioji, 
w hoid.ziiei ctd zjeidniOiezonąich 'Wioch. Zdiajo się, 

j żje p\ir,al;ze,aie: irborgśmenlii w łosk iego Idiziafolo 
silnie na ip»rzys!pi!ąF7enie .ppacy nad Pańfam  
w naBąyai kraju. Po,wstanie W łoch przybliżało 
pouiYkanife Pod,ki j  '.pozwalało nam kołysać siię 
złotemi naif-ztcyauti. Niebawem też pojawią się 
drugie iilómąc-zemio .B osklej IComedji* w wier
szu jeidoiiastagłoskowj-m aieryn>t»wanyjn przez 
Antonic.go StaiifeŁ. whkiogo, które dsiś je^zjezo 
ma w artość dla stodijów naid Dantem, W'S&iutek 
w ielkiej sciutośei i trafności. T łóm aoztalc to

miożna postawić .omal nie na, w ysokości tłuma
czenia Cai'y'ag'0 albo LongMIowa. w  liibaraiiu- 
ize angielskiej.

Ale. i praca Stan ieławskiego nie miała, długo  
zadowolić budzącego się w Poisce zajęcia  
Damtom. Ukaziują wio wytY-orae »WieeaoDjy flo- 
ren/cikie* KtóczkS, Które w tak pozjjem ny s.po,- 
aób w inno wadziły nasze społeczeństw o w- za
gadki żyt-ia i poezji dantejskiej. Podniesienie 
techniki wfemśzowej przez najnowszą .poezję, 
a«roteJilbv 5łdHvartla tPosiębowfcea do pollj-d-ńki
i -diotkonaniia puzekladći »Bośkie-.; Komedji« ter-
cynaiui, »a.by śię -pokajało, że język na&z nie 
jest, nad inszo uboższy i aby się'-sz-częśliwyjn
dowcipom -do ubogaiceina go dalsza, podłała
droga«,' jak ipowiediział Piolr Kochanowski, 
oceniając swój brud w 'pizyswojeniiu o k tan y  
łiiternibuirziei polkkilej. Te ńtzy iprzokfućy >Bo-
ikic.j Komodjii. w- ciągu niecałych 50 fe t doko
nane, to bardzo -zastanawiające zjawśśkc w  li- 
tidraduirzo polskiej okjałirrhJh czasów. M o w ą  
one więcej, nilż dv/a równołczesn*'* yrzeldaily  
»Meitamoi'foz« OwiUju.-za, w X \T I w-.; są uto- 
wo-dem wwjąnkow;oj wytrwałości ze strony poj- 
skiej w dążeniu do pewnego oznarzonęgo ce
lu i po-zwalają stYtewlzić. że k u lt D antego  
ugrrntow-ał .się już mocno w naizyni na.rodsLe. 
Oiparci o tę  podsiaw ę, irrożemy « ę  spodsinwnć, 
żo śladem K łaczki zaczną się 11 nas coFa*. caę- 
ściiej -pojawiać stuiija- gr-iint03vne. które w }«eł- 
nej Tniietuze wyrażą, do jakiej -c.uci dj-os-cćl 
ob-ociiie poem at Dantego w Polsce. , ,

Ale- ,przyswoiento sc-netu, oktawy- ii bc-irćyny 
.pizet, lilja-riturę polską nie wy-c-ze-npalc. jca a r*  

1'Categ-o bogactw a W łoel., a kim nawl paDte-wczyA- 
e j w XVI w. mifah szczęście odkryć. Poza-, M-aj- 
oł-raiem i  ILtoraiU^ą w hoką. W iochy pr^ttno-

wują ztiraizom pomniki i m in y  całej przcslok i 
uzyniskiej. Tę u nas znano pow-s-zectlmte [ u» 
liit-oratuirę nasrzą śliny n-plyn- wywarła. ,U e znar 
jomość łslaisjleyizjnm z, książek i obraozk-ów n k  

j -jest równoznaczna z osobistem oswi-yenicsB « ę  
z pomnikami Rzymu; wyobrażenie o staroży
tności z dcijgjfejj i trzeciej ręki n*e da się po
równać z  wieją abilykU na miejscu. Pierwszego, 
mieliśmy za  diużo, .afrugici za mało — a o. te,

! tylko- mówić zainić-rz-aioiy.
OgranicE-ywist-y w ten s-poeó-o tem at, zofea- 

!.czyniy, że wizją naitykn raozęli żyć tafleżo do- 
Ipiero na,si patiewiuzjCy. W stacapońkieji lito  
raturzo mamy lyśko dwu p&euów. którzy toj 

| wizji mieli śteteęteie zM rosiiować. Z 'Koiiipefię*- 
j tn-ej strony zws-óeono- już. uwagę, że ipr'zcśSścf 
: ay! obraz//--: po-m-ecjański p óra KocńianPwsklą 
go >Cwa -serapi* me gemcortom* taieśc? te  rnełni 
odicwuola świata klaeywz««go. klorą tylko wlłfta 
naoczna anbyksu dań uroże. Jak& peeda b«una- 
ui^yyrzi v,.. Kifchanewski wierzył y, ’ m yt 

j o Yy-enerze i K ..pidij-ni/i { z  apehń« ov tony* uw»- 
jżał ją zi.iwu-.itooi:kg sw y c i »terać i p-owetkoń. 
|W  ar,a-'k”wr.ryku o aoipoptw-wnyjrc iUtfiidjyEiia 
| iantazjtijo, żc W rtikm  wzr.:-°'zoui togo proAba.
' uli, npomaiffla Kupkhma. râ by 4ła z a s c r ia -w  
Ig n  był j 1 agoduti-iaw a;. Tą-uu^hł, m Mcptć.o 
| nic i#a’otó ule ranił 7 upom-T-L saucki;

N
Sod c-ouaicoDc 
LntttT D««r la-glb s,
I3m/» i-mproba sugiltas- 
\cuebat-

fDok. tucsŁj.
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ja-;s* > v .-- ęji-' r,-
R l c t w ,  u g r u p o w a ń  i  j e d n o s t e k ,  s t o j ą c y c h .  n a ! d e m  w y k s z t a l c e m a ,  u p o s a ż e n i a  I  w a r u n k ó w  p r a c y .  
g T U m c ie  p a ń s t w o w o ś c i  p o l s k i e j .  W M z e  a J m i n i -  p 0  w y b o r z e  k o m i s j i  w e r y f i k a c y j n e j ,  w n i o s k o -
stracy jne  n ie  m ogą pod żadnym  pozorem s ta 
wiać przeszkód działalności ag itacy jn e j, o ile
lo rw ija  się ona w gran icach  p raw a. P ogw ałce
nie przepisów  p raw a  ścigane m a b y ć  w  drodze 
■sądowej. P ostępow anie  zaś w ładz  adm in is tra 
cy jnych  pow inno być tak ie , ab y  pośród  łndner- 
ści n ie  m ogła pow stać w ątpliw ość co do ściśle 
ob jek tyw nego stan-ow-iska o rganów  ndininistra- 
c ji i ich niezależności od w sze łk k h  p a rty j poli
tycznych. Ludność w inna odczuw ać n a  każdym  
k roku  jednakow y  stosunek  w ładz do w szy st
kich stronnictw , sto jących  n a  g ranc ie  p ań stw o 
wo łei polskiej, Nie wolno dopuszczać na- zg ro 
m adzeniach do czynów  zm ierzaiących do za
kłócenia spoko ju  publicznego, a lbo  bezpieczeń
stw a zgrom adzonych osób. Oczywiście tó e  m o
gą w ładze w podobnych  w y p ad k ach  w g lądać w 
treść  obrad , albo tam ow ać u jaw n ia jącą  się a a  
re tra n ia  opozycję. Z grom adzenia, k tó rych  
przebieg zdaje się sprzecznym  z w ym ogam i no- 
"zndiku politycznego , m uszą idee rozw iązaniu, 
jednakże rozw iązan ie  zgrom adzenia  publiczne
go na leży  uw ażać ja k o  środek  nadzw yczajny  
i o s ta teczn y  i zastosow ać ty lko  w tym  wy pad- 
kto, g d y  in n e  środk i zastosow ane w  porozum ie
niu z prezyidjum zgrom adzenia nie doprow adzi
ły  dio celu*. i " 1 f ' ' ' ' ' ■

Z j a z r i  n a u s z y c s e l s t w a  s z k ś ?  

p u w s z e c h n y c ! ]

Warszawa, 5 rrpea.

C zkany  zjazd delegatów Związku polskiego 
rtraczyraielslwa szkol powszechnych otwarto w 
dniu 4 b. m. w obecności 741 delegatów Cgnisk, 
■wszystkich członków zarządu głównego, licznie 
reprezentowanych władz i instylucyj, tudzież go
ści Zjazd otworzył prezes, Stanisław N o w a k ,  
w itając gości, między :nnymi jenerała Jacynę, 
przybyłego w zastępstwio honorowego członka 
Związku Naczelnika państwa Józefa lilsudskiego, 
posłów na Sejm ustawodawczy Jla/akiewicza, 
Sołtyka, Tomaszewskiego, Fobka, Woźnickiego, 
pp.: ławnika m agistratu Plenkiewicza, przede ta-
iwiciela ministerstwa wyznań religijnych i  oświe
cenia publicznego J . Heim a na, przedstawicieli To
w arzystwa nauczyceli szkół średnich i wyższych 
Bojasińskiego i  prof. Sosnowskiego, przedstawi
ciela Międzynarodowej komisji porozumiewawczej 
pracowników państwowych Ciembromewicza, ku 
ratora  okręgu warszawskiego Zawadzkiego, przed
stawiciela wydawnictwa »Bocznika Pedagogiczne
go* Dikszteina, rektora wolnej wszechnicy Kali
nowskiego, Balińskiego z ramienia Rady miejskiej, 
Ponikiewskicgo ze Związków strzeleckich, Langie 
ra  ze Związku młodzieży wiejskiej, Aleksandra 
'Janowskiego z Oświafy  pozaszkolnej, prof. Siko
rę z To w. szkoły ludowej, Raabego ze Związku 
żaw. naucz, szkól śrt-dnich, Radlińską z ramienia 
Związku Kółek rolniczych, Bargielową z uniw. 
lud., Muchę, prezesa P. T. P. z Cieszyna i innych.

Prezes Nowak pcinosi, iż w  chwili, k iedy  Pol
ska, odzyskując dzielnice wileńską, i górnośląską, 
webbdzi w olues twórczej pracy pokojowej, i ie  
pc-winno zapominać o odwiecznych wrogach by ta  
narodowego, a  siłą, zabezpieczającą ten byt, jest 
OsWiata. Jednakowoż społeczeństwo nie rozumie 
jeszcze vc.ożności tej sity, a nr-nisterstwo wyznań 
'cligi-nych i oświeceni 1 publicznego nio zdradza 
nadeaoogo odczucia sprawy. Związek naucz, czuwa 
jednak nad losem szkolnictwa i nauczycielstwa, 
czego dowodom u ^ aw a  o zakładaniu szkól pcw- 
%zę yk^ych, prcllroirarz budżetu i inne sprawy. Si
ty  btSrariza.c;"' w zro^y  z RćP Ognisk. n a  834, a  z 
24.153 cdżm rów « t. przeszło 30.000. Gwiazdą na
szą piżt-w idn l,^ ' to  służba ojczyźnie. Dajmy więc 
wyraz nasraj dla niej miłości (długotrwałe okrzy- 
Jtóf »Naąz% Rzeczpospolita niech żyje!*). • ■
J -  Prezes Związku zaznacza, że, budując szkolnic
two, btidujnray zarazem podstawowe wartości 
państwowe ścl polskiej! Nie bylibyśmy nauczycie
lami, gdybyśmy nie zwracali uw agi uczniów a  za- 
1 azom całego społeczeństwa na pierwszy i  najwa
żniejszy obowiązek, za, jaki uważać należy auto- 
ryteł' w łaiby państwowej, którego wyobrazicielem 
•ject henorow r członek Związku, Józef Piłsudski. 
Mówcą kończy okrzykiem: Naczelnik pńńsfwa,

/ Józef Piłsudski, niech żyje! (Długotrwałe okla
ski). 4 t ś ę j  s. M m  a,.;:- T»*wp»eyfw

t Po przemówieniu prezesa zabierali glos repre
zentanci władz, i Instytutyj. Pc odczytaniu regu
laminu zjazdu i wyborze sekretarzy, nastąpił re
ferat Zygmunta Nowickiego na tem at: >Postulaty 
'nauczycielstwa a rzeczywisty stan n asa ego -szkol- 
defwa’*. Referent zgłasza następująco wnioski:

1) Zjazd wzywa całe zorganizowane auczydel- 
bLwo do urządzeniu w okresie jesiennym, począw

s z y  od 1 października »Dnia szkoły powszechnej* 
vr każdej wsi i w każdem miasteczku Rzeczypos
politej polskiej. U. gę. ‘--i- -s?- ■ .
w  2) W zywa się wszystkich członków Związku, 
aby w okresie wyborów do Sejmu żądali od kan- 
ayda‘ów na posłów jasnego wypowiedzenia się w 
sprawie szkoły powszechnej. -*&■• ,-t

3  ̂ Zjazd wzywa zarząd glówr.y- do ogłoszenia 
konkursu na opiacowanio popularnej broszury
0 szkole pou szeehncj.

4) Zjazd zastrzega się przeciwko polityce mini
s te r s tw  wyznań religijnych i oświecenia publicz
nego, dążącej do poglci iema różnic między szkol- 
n :ctwom powszcchncm a średniem i wytwarzania 
przeszkód, nie dopuszczających do skoordynowa
nia szkoły powszechnej ze średnią. <

W szczególności zjaicl żąda: 
w’ ») wprowadzenia tyciisamych programom nau
czania i wychowaniu w trzech klasach szkoły 
cgóinoksttal ącej wyższej (tak zwanej średniej), 
to i w trzech najwyższych klasach szkoły powsze
chnej; -  ra  1

b) zlikwidowania trzech niższych klas szkól 
ogólne kształcących wyższych (średnich) gimna
zjów;
1 c) przejmowania abiturientów 7 klasowych 
szkół powszechnych do 4 klasy szkół ogolnokształ 
cących wyższych Gak zwanych średnich) i na  I. 
kurs seminariów .oanczycm-kkich bez egzaminów 
.W stępnych;, 1 &  ' »

d) 7jazd źącia przestrzegania artykułu k o n ry - 
rego

wuj i komisji marki, obrady przedpołudniowa zarn- 
knię 'o . 1 ł  - e '

-  '  *  1 , .
Cibrady ptopoludmow-. wypełnił referat wicepre

zesa Związku, posła Jul. S m u l i k o w s k i e g o  
n a  tem at: ^W arunki pracy i życia nauczycieli
szkół powszechnych*. R eferat kończył się nastę
pującemu wnioskami:

1) Zjazd dom aga-się zrównania plac nauczy
cieli z pensjami oficerów.

2) Zjazd protestuje przeciwko systemowi dodot- 
ków drożyźnianycii wedle miejracwości. Gdyby 
postulatu lego nic uwzględniono, Zjazd upoważnia 
zarząd główny do podjęcia najostrzejszych, ostate
cznych środków, dążących do zni rsienia różnych 
Idas dodatków drożyźnianyeh.

3) Zjazd uważa wypłacanie jednorazowych za
siłków za bezprawne, -nie oparte na; ustawach sej
mowych. Rząd winien regulować płace pracowni
ków państwowych wedle t. zw. mnożnika dodat
ków drożyźnianyeh. Zj izd domaga się regulowa
nia płao.y i podnoszenia mnożnika, według da‘l 
głównego Urzędu statystycznego. t i

4) Zjazd wyraża ubolewanie, ze rząd ominął 
obowiązek regulowania plac e m e r y t ó w ,  tu 
dzież wdów i sierót po nauczycielach, unicestwia
jąc całe znaczenie ustaw y emerytalnej.

o) Zjazd domaga się wstrzymania dalszego pen- 
sjono wania funkcjonarjuszów państwowych aż do 
ustawowego uregulowania em erytur wraz z upo
sażeniem funkcjonał juszów państwowych. Dopó
ki to r ie  nastąpi, należy, w razie konieczności 
pens jonowania, udzielać płatnych urlop iw.

61 Zj.jzd domaga się leczenia nauczycieli na 
koszt rządu, bezpłatnego korzystania, z sanato- 
rjów, ambulatorjów, uzdrowisk i. t  p.
’ 7) Zjazd piotestuje przeciwko odróżniałlu, w 

dziedzinie zdrowctnc-ści, nauczycielstwa szkół po
wszechnych od nauczycielstwa szkół średnich

8) Zjazd protestuje przeciwko brzmieniu nowel 
do ustaw y z dnia 13 lipca, zmieniającej jej posta
nowienia V  twni kierunku, ażeby w ydatki za ró- 
wncważniki, ustaw ą przewidziane, przerzucić z 
państw a na gminę. !*-•

0) Zjazd protestuje przeciw ke noweli do ustaw y 
w  tych .art., które zmierzają do skreślania art. 41 
ustaw y i umniejszenia zaopatrzenia wdowiego, 
pi zew idzianego ar!-. 46.

Fo referacie wywiązała się ożywiona dyskusja 
nad  obydwoma referatami.

ju skąpo, ale Wydział krajowy może tę kartę  swej iuodgórze— Plaszów. W  tym celu mus

D r o ż y z n a  w  m i a s t a c h  a  s t a n ,  

; c ! n i c t w a  c  ,
V* _____ - Ja \

Ł& sfer rolniczych piszą nam: __  -f—-a  '-*v !
N a nic częściej nie narzekamy, jak  na  droży

znę środków żywności; skaczące % dnia na dzień 
cery," uniemożliwiające ułożenie choćby z gi ubsza 
budżetu domowego, usprawiedliwiają aż nadto te  
skargi. Przyczyną dra żer, La jest raz zła, to znowu 
dobra, lecz długotrwała 'pogoda; dziś brak robotni
ka, jurto nawozów sztucznych i t. d. Nrjcze.ściej 
jodnak powodujo zmiamę cen spekulacja-, wy woły - 
w ana już u źródeł stosunkiem popytu do podaży.

Surowsze środki praw ne,'stosow ane wobec wie, 
skich lichwiarzy-, pow oaowr-ly zazwyczaj bojkot 
rynków miejskich z ich strony, a, co^za *em Idzie, 
niezadowUenie głodujących imeszczan, którzy  je- 
dnćg-o1 jo szcza r.ic mogli się nauczyć w czasie woj
ny, ho jeśł  zupełnej abstynencji w j-odzenin. Koo- 
peta"2 wy zj wncściowe także niiw ieie ulgi przy
noszą,'gdyż s ą . także zolóano ckL podaży na  ryn
kach miejskich f  dlatego upadają: Stad wr iosek, 
że ty lko 'dostateczna produkcja i^zwiększona po
daż m że "-płynąć na ^obniżenie eon środków ży- 
w nóści^ Zaradzić t« n u  może jodynie wzmożenia 
produkcji rolnej, k tó ra  nietylko zaspokoiłabyzwię 
kszające się wym agania życi owe małych i sytych 
producentów, alo IPóra rzuciłaby większe masy 
żywności na  rynki miejsHe. Polska jest od wie
ków krajem rolniczym w szczególrem tego słowa 
znaczeniu w stosunku do państw  zachodnich, ale 
o bardzo niskiej kulturze rolnej. • y ^

. Wiemy,' że wydajność roli nie jest zależną tylko 
od jakości gleby, lecz od wielu innych czynników. 
W ielkopolska n. p. produkuję, na  gorszych, ale żu
to dobrzo i racj.matnie zagospodarowanych grun
tach, prawie dwa razy tyle, co Małopolska lub 
Kongresówka naWcK na, najlepszej glebie. Wiemy, 
że wydajność mleczna krów, przy umiejętnej 
hodowli i należytem ich’ odżywianiu, wzrasta do 
ta k  wielkiej ilości litrów dziennie, że ims! hodow
cy to za ' czysto książkową fantazję uważają. Stąd 
wniosek, że podniesienie produlecji możliwe jest 
tylko przy umiejętine-m i racjonalnem gospodar
stwie. Rząd zapewne dużo robi Da tom polu, d a 
jąc  inicjatywę lub p»cmoc m aterjalną na celo rol
nictwa, popierając i ułatw iając sprow aw adzade 
dobrych nasion, czy nawozów- sztucznych. Naj
mniej atoli wspiera się, a  w  ostatnich czasach pra
wie zu p in ie  zaniedbujo się bardzo ważny dział 
meljoracyj rolnych.,

Klimat; nasz nie należy do‘ szczególliuo sprzyja- 
jący-ch czynników przy gospodaistwio rolnem. 
Moljc-racja rolrn, w znacznej mierze łagodzi niedo
magania klimatu i w la ta  mokre chroni plony od 
baidzo szkodliwego nadmiaru wilgoci, a  na  wio
snę od wym rażaaia czimin przymrozkami pc no
cach marcowych w- czasie ciepłych dni w końcu 
zimy i na początku wiosny. Naturalnie nie mówi
my tu o wpływie m djoracji u a  ułatwienie che mi
ernego procesu odżywiiuea -się roślin. Znaczenie 
mcljc-raeji zrozumiano najlepiej w WieikoScbsco, 
która nrzez to sta ła  się dawniej spichlerzem Kio- 
miee, a obecnie Tolski. Y iielkoprolsco nio zoba
czymy też ani pastwisk, ar.i moczarów, gdy z 0- 
!den wagonu na pięknie upraw no pola spogląda
my. Zupełnie inaczej jest w  Mało poi soe, zwłaszcza 
na calem Podkarpaciu, inaczej w Kongresówce. 
Moczary i podmokłe pastwiska, różno nieużytki 
ciągną sio cal cm i milami wzdłuż toraw kolejo
wych, nadnjąc naszemu krajobrazowi swoisty 
charakter smutku i tęsknoty, z czego możo jest 
ministerstwo sztuki zadowolone, ale nio minister
stwo rolnictwa, ani toż ludność, k tó ra  chleba ła
knie. , w  i

Znaczenie mcljoracii zrozumiał w Madopolsce

jtucyj.
i w’ykon\w arda dekretu o przymusie szkolnym; 

e) jednolitości w hdz szkolnych dla. szkolnictwa

działalności zawsze z chlubą odczytać. Zdawałoby 
się, że Polska będzie w pierwszym rzędzie popie
rała  'wszystko, 60 mogłoby kraj wzbogacić, unie- 
z.ależnić od pm dukcji obcej, a naw et stworzyć źró 
dlo eksportu nadwyżki naszych ziemiopłodów. 
Jednak w odniesieniu do mcljoracji doznajemy 
nicmi-iego uczucia rozczarowania.

Czy to przeoczenie, czy niedocenianie, czy wresz 
cis graby nieroznm — nio wiemy. Faktom jest, żo 
utworzony początkowo ^Państwowy Urząd meljo
racyj rolnych«, przydz.iolony do nnrósterstwa rol- 
nictw, TOSłał zniesiany rozporządzeniem Rady mi- 
nistićw  z grudiria 1921 roku. Podobny los spot
ka! ekspozytury krajowego biura mcljoracyjnego 
w Maiopolsee.

W budżecie na  rok 1922 wstaryjono wprawdzie 
dla Yóielkopolski n a  meljoracje znaczniejsze su
my, ale clla innych części państwa tylko znikomą 
drobnostkę. Widzimy, k to  dba o sw-oją dzielnicę. 
Naw/cm zdaniem, meliorowanie grantów  powinno 
być cbowkazkic-m, naizuconym przez państwo wła
ścicielom gruntów. Naturalnie państwo musiałoby 
plany wykonać, skalkulować cenę robocizny i  roz 
łożyć spłaty na szereg łat. Meljoraeja podnosi 
produkcję rolną natychm iast o 30 do 50 procent, 
a  często znacznie więcej, gdy na przykład nieu
żytki lub moczary na grunta urodzajne zamienia, 
więc i spłaty ra t  za  meljoracje nie będą ciężarem 
dla właścicieli rolnych. Je s t tu  jednak inna trud
ność, natury psychicznej więcej, inwestycje, roz
łożone na szereg lat, może robić tylko właściciel, 
k tóry swej posiadłości na szereg la t  jest pewny. 
A zatem znowu natrafiam y na ustawę o refOrmio 
rolnej, k ‘órej postanowienia powinny być złago
dzone lub zawieszone przynajmniej w odniesieniu 
do meliorowanych gruntów. Przymus meljoracyj- 
ny istniał poniekąd, już za czasów,- austrjackieh, 
gdyż na  mocy ustaw y można było zmusić na pe- 
wnvm kompleksie gruntów właścicieli do melljo- 
raeji, o ile 51 procent własności za terni robotami 
się oświadczyło.

Nas z om zdaniem ,rząd musi rrzyjąć na siebie 
relę nauczyciela, niewdzięczną, gdyż czasem przy
mus i k a ry  stosować trzeba, -wobec opiornycli, ale 
rolę pożyteczną i konieczną, gdyż bez togo nie bę
dzie postępu. I; ;

Obmyślenie środków? matcrjalnych, znalezienio 
odpowiednich sił kierujących i wykonawców jest 
rzeczą rządu, a  nie naszą. My w interesie miast 
i państwa, a także producentów rolnych, zwraca
my uwagę na sprawę meljoracyj Wobec małej 
kultury i obojętności i nieporadności naszych ma
łych, a  nawatl większych rolników, wobec ich nie
chęci do wszelkich zmian i reto-tm, wprowadzeń 
mych przez naukę, nie wystarczy dobrotliwa wpra
wdzie, ale i bezskuteczna rola doradcy, działal
ność tylko tistawodawczo in slrnkcrjiu , k tó rą  wzię 
ło na  siebie ministerstwo rolnictwa. Czynu po-' 
trzeba. ‘ z . t.

V  ^  K  O  m f  EC A  (ł
Kraków, 8 lipcarari 

UROCZYSTY OBCHÓD GÓRNOŚLĄSKI. A Ty
dać wyraz narodowej radości, zawiązał się w K ra
kowie koiairot, k tóry postanowił upamiętnić hi
storyczno zdarzenie objęcia G. Śląska uroczystym 
obchodem w dniu 9 hm. Na dzmń ten zjodżają się 
z G. Śląska najwybitniejsi pracownicy narodowi 
a  wśród nich poseł Korfanty, wojewoda śląski Ry- 
mer i delegi , biskupi ks. Kapica. W przeddzień 
uroi zy&tośei, tj. dzisiaj o godz. 7‘30 wieczorem 
wyruszy pochód z ratusza pod pummik gnina/aklz- 
ki, gdzie reprezentant Straży ru k k ic j wygłosi 
przemówieniem, poezem orkiestry wojskowe ode
grają na ulicach m iasta capstrzyk. W  niedzielę 9 
bm. o godz. 0*30 nabożeństwo w kościele Mruja- 
cldm,"'po na'jożeń&twie pochód na Wawel, gdzie 
po odśpiewaniu „Te Deum“ w katedrze, wygł iszą 
na dziedzińcu arkadowym przemówienia poseł Kor 
fan ty  oraz reprezentanci m iasta i Tovvarzystwa 
kresów zachodnich. Fo południu odbędz.;e się po
święcenie „Domu kresowego".

PORZĄDEK RUCHU NA DPOGACH PUBL.
Dziennik ustaw  z 22 czerwca b. r. ogłasza roz

porządzenie ministra robot publicznych o r  ymija- 
niu i .wprz^dzauuu na drogach publi<:znych. Roz
porządzenie to ujednostajnia jmzepisy porządko
we, dotyczące ruchu na drogacfi publicznych na 
całym icrenie Fidsld. Dotychczas bowiem przepi
sy /ja k ie  w tym względzie obowiązywały w Małn- 
polsce, różniły się zasadniczo od pizepisów, jakich 
trzymano się w Pozuań&kic-m i Kongresówce. No
we rozporządzenie'regului9 sp ra w ę  w ten sposób, 
że wszyscy, koitYstający z dróg publicznych d’x 
jazdy, wożenia, pędzenia lub prowadzenia zwie- 
1 :ą t, obowiązani są trzymać się prawej strony 
drogi (w kierunku jazdy). Trzy wyprzedzaniu dą
żących w tjm ram jm  kierunku należy zbaczać na 
lewo.b--,.<:;-Jr tT ra r- • ~ . *t,

W miastach, w których ruch na linjach kolei 
miejskich (tramwajów) odbywa się w lewo, prze
prowadzenie koniecznych' zmian technicznych, ce
lem przystosowania hnji do ruchu po prawej stro
nie, nastąpić winno nie później) niż w ciągu, roku 
od dnia ogłoszenia tego rozporządzenia. W  mia
stach tych (n. p. w  Krakowie) do czasu przepro
wadzenia powyższych zmian, władza I. instancji 
w drodze tymczasowych przepisów' ureguluje po
rządek miojscowego ruchu puolicznego zo wzglę
du ’n a 'ró ż m r.ę kierunków jazdy kolei miejskich 
a  inujrah pojazdów.' Rozporządzenie to  weszło w 
życie z dniem ogłoszonia. • ~ ,-^r-

R 0Z 3U n0V ,A  STACJI KOLEJOW EJ W KRA
KOWIE, Ja k  się dowiadujemy, w nadchodzącym 
‘ygodnin " nowy dworzec krakowski tak  'zw an y  
..zachodni-', znajdujący się poza gmachem kolejo
wego urzędu pocztowego zostanie otw arty po wy
kończeniu robót w nowym budynku stacyjnym. 
Dworzec zachodni będzie otwartyr tylko od g-odz. 
7 r.ano Jo  11 w nocy. W budynku tym będą umie
szczono kasy osobowe bagażowe oraz poczekalnie 
z bufetem dla publiczności. Zaznaczyć należy, że z. 
dwo-rca tego będą jedynie odchodzić pociąg’ i to 
tylko w kierunku zachodnim. Na urządzenie dwor
ca dla zajeżdżających na, stację krakow ską pocią
gów od sfcmny zachodniej, me m  n a  nowym 
dworcu miejsca, (S odpowiednia przebudowa torów 
musiałaby poehlonąo sumę przeszło 20 mlijomów 
marek. Porm waż Kraków w najbliższym czasie 
fuinie się stacją Węzłową w  całym ruchu kolejo
wym z Górnym ..ląskicm, a  to w ruchu zarówno 
osobowym jak  i towarowym, władze kolejowe z

W ydział krajowy, który przed 40 la ty  założył 
c ochronie dzieci w wieku szkolnym krajowe biuro mcljoraeyjne we Lwowie, z ekspo

zyturami w Stanisławowie, Rzeszowie, Tarnowie
i w Krakowie. Podniesienie ku ltury  rolnej w Mar i powodu szczupłości dworcow krakowskich rozpar 

ogólnokształcącego, powszechnego i śrechJ 50 ; j łopolsce zawdzięcza kraj głównie tyra biurom. — ru ją  plan skierowania 
f) zrównania, narrazycielstwa szkół pows.zcch- | Na-turtdnie działalność tych biur zależna była  od żujących z Górnego S;

ty c h  z nauczycielstwem szkół średnich pod wzglę środków maU-Tj.dnycb, a tych było zawsze w Kra- * dwutorową linię kolejową Uświęcim

kolei przystąpić do - odpowiedniego rozszerzenia 
stacji na torr-nie Plaszowa ora,z położenia nowych 
torówn

W SPRAWIE NOWELIZACJI USTAWY O U- 
BEZPIECZENIU PENSYJNEiM wniósł poseł dr E 
Ada.m na posiedzeniu Sejmu dnia £f czerwca b. r. 
wniosk nagły w kierunku podniesien'a wy-sokości 
ubezpieczenia przymusowego z dotychczasowej 
k r/o ty  rocznej GO.OOO Mkp. na COO.OOO Jikp., któ- 
rato ostatnia, kwota nie dosięga pobieranych dziś 
plac, a  przeto nie może stanowić należytej pod- 
staw y do wymiaru zaofiatrzenia emerytahiego. — 
W każdym razie będzie to znaczne polepszenie 
obecnej ustawy, k tóra  w dotychczasowych swoich 
postanowieniach nie. posiada istotnie najmniejszej 
waroości. ; c

niosel. przekazano komisji ochrony pracy-, 
gdzie tez niewątpliwie będzie najszybciej załat
wiony przy poparciu ministerstwa pracy i opieki 
społei-znej, które_ powołane jest przedewszy-stkiom 
zając się tą  piekącą sprawą. 7WW--

DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY W DRUGIM 
DNIU POBYTU W  KR ńKuW IE, W Aragim dniu 
pobytu dziennikarze -szwajcarscy zwiedzili Wawel 
oraz Muzeum narodowe, poezem byli nu śniadaniu 
w Kole litcrackiem, danem przez Syndykat dzien
nikarzy krakowskich. Po południu wyjechali do 
Wieliczki, gdzie zwiedzili saliny. Wieczór w re
stauracji „G .ar.d Hotelu'- cdbyT się pożegnalny 
obiad, poezem o godż. j.l w nocy nastąpił odjazd 
do Zakopanego:fc■ -W'

MŁODZIEŻ KRAK. AKADEMJI SZTUK PIĘ 
KNYCH W ZAKUPANEiM. Młodzież Akadei. ji 
Sztuk Pięknych w Krakowie urządza gromadny 
wyjazd dc Zakopanego, we wtorek 12 bm. pod 
przewodnictwem prezesa Bratniej rom ocy p. J. 
duiy. Młodzież zamierza zamieszkać w dwóch wo
zach meblowy-eh, urządzonych jako wozy sypialne, 
odstąpionych bezinteresownie przez Stowarzyszenie 
krak. posługaczy, które będą umieszczone w Kuź
nicach, na łące pod lasem, na miejscu, ofiarowa- 
nem przez Zarząd dóbr Kuźnmc. Znajdując się w  
ką,prali pejsnżów, będzie młodzież czerpała na
tchnienie z tatrzańskiej natury, a rzeźbiarze za
poznawać się będą z rodzimą sztuką plastyczną 
Podhala-. Owoce tej pracy będzie można oglądać 
na ticustującoj wystawie w kolonji arty-stycznej 
w Kużnicaieh, w specjainy-m wozie wystawovYym.

POGRZEB ŚP. STANISŁAWA KOŻM1ANA.
• idzoraj o godz. 10 raiLO odbył się pogrzeb śp. 
Siani,sława Koźmiana, głośnego pisarza i pubłi-cy- 
eły. P i  nabożeństwie w kaplicy cmentarza rafco- 
wickieigo wyniesiono trumnę przed kościółek i tu 
wśród licznych świadków żałobnej uroczystości 
Dożognał zmarłego na  wie-cz-ny spoczynek prezes 
.Akad. Umiej. Morawski. W gorącej przemowie 
prof. Morawski wskazał na prawość charakteru 
i prostotę, jaka  cechowała zmarłego przez calc 
jego życie. Mając na  oku jodynie dobre strony 
charakteru człowieka, odnosił się Koźmian do 
wszystkich, z którym i się zetknął z całcm otwartem 
sercem. Mówca podniósł row-nioż wrodzoną inteli
gencję i niezwykłą wiedzę zmarłego, jaką  pogłębiał 
niezmordowanie p * ez  całe pracowite życie.

Po przemówieniu prezesa Akad. Umiej. M ra w 
skiego ruszył orszak ku otwartej mogile, gdzie po 
odśmewaniu modłów ż-aiobnych złożono zwiioli na 
wipowny- spoczynek Nc świćżej mogile złożył im. 
uiicjakich teatrów lwowskich wtspaniały wieniec 
p. A rtur Scnroeder. W uroczystości ncgrzebo.wcj 
wz‘ęli udział wicew-ojowo-aa Kowalikowski, staro
sta  dr Bal, wiceprezydent m iasta Safe, jen. Osiń- 
sklĄ rektoi Nowak z gronom profesorów,' ora-z 
przedstaw icicle św iata literackiego, artystycznego 
i dsdtinnakar;smv£o.- - - w-. -sY ^

BRAK TYTONIU KR AKOWiE. Na drzwiach 
nuitowni tytonior-ych w Krakowie wiidnieją od 
d ii  kdku kartk i z napisem: „Spracdaż tytoniu
wstrzymana przez Izbę skarbową". Podobno wła 
cLzo skarbowe z ‘powodu podrożenia tytoniu, w- 
niyśl artykułów-, któro pojawiły się w prasie co 
do kontooL nad sprzedażą', tytoniu, za.ządzila 0- 
stemplow^anie wszy sili ich wyrobów tytoniow-ych, 
aby zapobiec nadużyciom trafikantów przy sprze
dawaniu dawnego zapasu tytoniu po obecnych ce
nach. Mimo jednak, że hurtownie od dwóch tygo
dni-nie sprzedają publiczności tytoniu, na  nlraach 
m iista  można zauważyć niezwykle dużo chlon-ców 
i dziewcząt nieletnich, które sprzedają po wygó- 
Tu wanycii eonach’ wyroby 'ty toniow a pierwszych 
sóiS.jW ystarczy podać, że jeden „egipski" prnie- 
lpś 'iószfujc u  latających'-1 trafikantów. 50 mk., 
po tćzas gdy now-a cepa w f  nosi 18 mit. Widocznie 
w-jg-c' jiitno wotrzymauica pubhczaej sprzedaży, 
lop.i trafuka-nci posiadają jakąś tajemnicę do .czer- 
ppbjóa wc "wszelkich ilościach 'w.grobów tytiótiio- 
wYSli, któro następnie puszczają na pasek. .- 
'■ Ja k  się dowiadujemy, dyrekcja policji w Kra- 

k  Tio zaa-ządziła wczoraj, by odtąd codziennie po- 
st("uidd poh-cyjne uiwąd^aly ścisłą kontrolę w Bu- 
kirńnicach,' na  plantach, przed kawiarniami i na 
Bi iyżoWriicah tramwajów i bozw-izglęunie areszto- 
wy.fy nieletnich ulicznych trafikantów. Po spi'saniu 
protokołów- mają być .odstawieni do magistratu 
d jra y d z la łu  IB, gdzie traflkanci ' będą ukarani 
gi?ywvną. Skonfiskowany tytoń ma być oddany dy- 
reJ-eji skarbu, juk również te proaokoły, £  k tó
rych zaznaczone jest, skąd małoletni, pałkarze ty
toniowi otrzymują towar. Właściciel takiej trafiki 
będzie pociągany do surowej odpowiedzialności, a 
nawet będziu mu odebrana koncesja na trafikę. 
Zarządzenie to dyrekcji policji należy powitać z 
uznaniem, gdyż w ten tylko sposób można będzie 
zapobiec pladze tytoniowej, jaka dokucza ou dłuż
szego czasu mieszkańcom Krakowa.

ARESZTOWANIE SPEKULANTA TYTONIO
WEGO. Organa p-olicji ujęły wczoraj w pobliżu | 
dworca kolejowego na Crzogórakaclp riejakiego 
N alana Muclłera, la t 49, w posiadaniu którego 
znaleziono większą ilość ly-tooiu i wyrobów- ty to
niowych zagranicznych. Ponieważ Mucllor nic 
mógł s;ę~wytłumaczyć z posiadania tak wielkiej 
ilości tvŁoniu, zakwcstjoirowanu cały zaprus tow-a-

? - t  .
OCZYSZCZANIE MIASTA Z SZUMOATN W 

PORZE WIECZORNEJ. Dyrekcja policji poleciła 
knńnaidzie policji państwowej w K ralow ie, aby 
ńatychm iast władze bezpieczeńrtwa przystąpiły do 
usuwania z plant i ulic w porze wicczrOrnej i noc
nej -szumowin, a przcdewszyslldem gromadzących 
się na plantach włóczęgów i podejrzany cli dziew
cząt. Mają odtąd chodzić pracz całą noc. silno p a 
trole policyjne i rozpędzać grupki nocnych ptaków 
na pJantach i zaułkach ulic, plaga ta  bowiem do
prowadziła do tego, że publiczność nic możo spo-

dyrekcja \ racjach przestrzegano surowo godzin policy-jnychj

zarządzenie,

ó dyż jak  stwierdziły władze, wiele lokali prze-] 
Irzymuje gości przy drzwiach zamkniętych do ś\rP 
tu. Yńskulek tego nad ranem słychać na ulieackj 
kizyki i awantury podochoconjch osobników,- 
wracających do domu. ..1 . $}ia

KRADZIEŻE W MAGAZYNACH W OJSKO' 
WYCH. Frzed sądem wojskowym w Krakowie od-, 
była się wczoraj rozprawa przeciw Adamowi Ka- 
laiitsowi, Stefanmyi Pietraszce i Wiktorowi Nar- 
gangowi, szeregowcom z plutonu sztabowego dog 
wództwa dywizji górskiej w Białej. Wedlo aktu 
oskarżenia, wszyscy trzej wymienieni skradli w 
nocy z 6 na 7 kwietnia 1921 z wojskowego ma
gazynu prowiantowego w Białej 173 kg. cukru j 
13 pudełek konserw mięsnych, wyrządzając tern 
szkodo skarbow-i państwa ponad 40.000 mk. Poi 
(iobnej kradzieży dopuścili się Karalus i Pietraszek 
w nocy z 9 na 10 kwietnia 1921. Zabrali oni wówi 
czas z powyższego magazj-nu 50 kg. cukru. .Po
nadto Karalus i N argtóg działając każdy na wła
sną rękę skradli z tego magazynu znaczną ilość 
garderoby i bielizny. Po przoprowadzonej rozpraw 
wic trybunał uwzględniając okoliczności łagodzące 
skazał Karalusa na 2 lata, Pietraszka na 1 >2 roku 
a Nąrganga na 1 rok ciężkiego więzienia. ;

Rozprawie przewodniczył pod pułk. dr Eart-ik 
ośkairżał podpułk. Jakubowski, bronili adwokaci ft 
dr W oiiuakowski, dr Tokarzow-sld i dr Bader.

O WYDANIE PRZESTĘPCÓW. Ja k  się dowiat 
dujemy, przed kilku dniami po przejęciu przeż 
władze nasze części Górnego Śląska, przyznanej 
Folsce, w \ siano na polecenie prokuratury paiN 
stwa w Krakowie wywiadowców do Katowic, ca  
łem sprowadzenia stam tąd 4 więźniów, wspólniKÓw, 
straconego przed dwoma miesiącami w Kiakowiej 
bandyty Jarosza na mocy w yroku sądu doraźnej 
go. Jarosz razem z Kozą i traema innymi a  opuścił 
się w kilku powiatach na  pograniczu Górnego 
Śląska szeregu napadów rabunkowych i moidcrstw 
.Jarosza aresztowano, reszta zaś bandy przeszła nuż 
terytorium Górnego Śląska, Tam bandyci poczęli 
napadać na górników i podczas jednego z napa* 
dów koło Szopienic aresztowano ich i osadzona 
w więzieniach sądowy eh w Katowicach. Na wiar 
(loiii&ść o aresztowaniu bandytów prokuratura 
krakowska odniosła się w dradze dyplomatycznej 
do komisji aljanckiej w Opolu o wydanie oprysz- 
ków sądowi okręgowemu w Krakowie. Zanim 
sprawa ta  została rozstrzygniętą, z ustopującemi 
obecnie wojskami aljanckiemi, Niemcy, którzy 
mieli w swym zarządzie więzienia, wywieźli wrayst 
kich przestępców na terayto-jum Górrego Śląska,' 
pizyznane Niemcom. Prokuratura lcrałrawska czyi 
ni starania celom wyjaśnienia całej sprawy i spo 
wodowania w ydania wspomnianych więźniów wła* 
dzom nolskini - <i-

USU.OYVA.NE SAMOBÓJSTWO. YNjzoraj za ,̂ 
w-ezw-anu pcigotowie na ul. Stolarską, gdzie w jedi 
nym z domów kobieta nieznanego nazwiska, rao* 
gąca liczyć lat około 25, zażyła wielką ilość by* 
pormanganu, celem pozbawienia się życia. Fo 
przepłukaniu żołądka despcratce, odwiezione ją  do 
szpitala, ir-

UJĘCIE WŁAMYWACZA. Do policji doniósł 
p. Hirsch Jakób Sonnlag, kupiec, zanńesz zaly pray 
ui. Paulińskiej 13, że od dłuższego czasu dopu* 
szczano się w jego sKlepie systematycznych kra* 
dzieży towarów tekstylnych- wyrządzając n u  raka  
d ę~ m  blisko 1 N m ijona  mr.relc. Onegdaj udało' 
się p. Soim lag o-wYprz y t ra y m a ( -sprawcę tych k ra  
dzież; w  osobie Jan a  Wiśniewfeldego, la t 25: ujęf 
cie złodzieja nastąpiło w chwili, gdy ton wiar n y  
wal się do sklepu So-intnga na  1-szyra pirtrac. 74or 
dzieją oddano w ręce policji, k tó ra  pro wadzi dal^ 
sze dochodzc-nia- w tej sprawie:

ATX I ;2A W lA IłO 'M EN O '
Y/njSUOW Y K U R S  GIMNASTYCZNY'. Mini

sterstwo spraw wrajsloowych w  porozurnieniu 7. n *  
nisPOTskirem wyznań religijnych i  oświecenia pttę 
blicż-nego organiżujo czterotygodniowy kura Haj 
nauczycieli gimnastyki szkół ŚTednick męskich-- 
Kurs m a n a  celu zapoznać nauczycieli gim nastyki 
w pierwszym rzędzie za' szkołą stizelca i z  elemen; 
tami smżby polowej i poinformować o nowych re 
gularatnacli, obowiąziĘąeych w armji, celom urno* 
żliwicnia prowadzenia przez nich przysposobicnlai 
wojskowego. Rózi>oc.zęde kursu dnia 1 sierpiir 
b. r. MicjscoYrC-ść zostanie wybrana na  dogodny cl 
warunkach klimatycznych. Uczestnicy posiadać ha 
da praw a rezerwistów, powołanych na  ćwiczenia^ 
Zgłoszenia do dnia 2C lipca b. r. prayjnura Wy« 
dział Przysposobienia rezerw Oddział HI. sztabu, 
jen., Waiszaada, nlica Czysta 1. 8. ’ -  1

Przy uwzględnianiu zgłoszeń brane będą. pod 
uwagę: cenzus naukowy ogólny, najmniej 6 klak 
szkoły średniej lub semiuarjum nauczycielski ’ 
i ceiizu= zawodowy ginu a styczny. Na kurs przy-* 
jęci być mogą w yłącznie'nauczyciele gimnastyki^ 
czynni obecnie w  męskich szkołach 'średnich. — 
Wszelkion bliższych hiformacyj adziclr raf Przy
sposobienia reze~w Oddziału III. szt. D O. la N* 
V.’ w ’ Krakowie"w godzmach urzędowych. ^

ZE -SPORTU. YY sobota i  niedzielę, S i 9 lipcai 
b. r., odbędą się na boisku T. S. >Wraka* zawody^ 
w "p iłk ę 'n o żn ą  . i>omiędzy mistrzowską dru żyną 
Jlorawsldoj 'Ostraw-y j-Slavią« a  »Y.:islą*. — Ze! 
w /glcdu na dobre wy-niki, uzyskano przez gości 
czeskich w Warszawie, budzą ono zrozumiałe za, 
iideres-cwanie. W niedzielę, 9 b. im, przed mat- 
chom j>Slavia*—»YYTisła« o godzinie 4 po południu; 
odbędą się' zapasy amatorskie" (mocowanie), urzą
dzono staraniem  sekcji ciężkiej atletyki T. S'j 
*YVkła«. W zapasach wezmą udział najlepsi zapa-j 
śnicy Krakowa. Bilety na zawody w piłkę nożną 
uprawniają do wejścia na zapasy. • - ij-j

KONKURSY NA WZORY MATERJI MEBLO 
W EJ I DYWANU STRZYŻONEGO. Za pośrednio’ 
twem jc-neralncgo delegata międzynarodowej w-y  ̂
staw y dekoracyjnej w- Paryżu 1924 roku, Jerzego 
Wrarcliałow-skicgo i w związku z udziałem PoIskI 
w tej wysi awie, ogłosiły warszawskio firmy Zdzi
sław Szczerbhiski i  Bogusław llerse, dwa konkur* 
sy- om wzory materji meblowej i dywanu sifirzyżt 
nego, naznaczając 8 nagród po lOO.OuO iLkp. z ter
minem 1 października 1922 roku. To bliższo szczeń 
góły"zgłaszać cię należy do biura, jenefalriego de^ 
legata' wystawy paryskiej (Suipuńska 1- 9 »  KxaS 
kor-ie). - kó p- ’ ' T  ' * ' * *

Z  k s a T u j  2 3  ś w i a t a

■~f KONGRES STENOGRAFÓW POLSKICH w;
Warszawie zakończył obrady swoje w piątek. Wy^ 
brano komisję naukową, k tó ra  zna zająć się zrea,

" ------- ' ' 1 n a  konresie Naf
iperu 1923 w Krąj

kęv
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NOWOMIANOWANY MINISTER SKARBU, P,.1
ZYGMUNT JASTRZĘSKI, urodził się w  r. 1874 ni kurni i zdołała dopaść ich w gminie ZaugieEsz-

Zawezwane, policja puściła się w pogoń za- napast- DLA' CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE. Ina. Zabitych było 5S i 230 rannych, pizew ażnie

w  Siedlcach. Po ukończeniu gimnazjum, studjo- 
w ał na uniwersytecie warszawskim prawo i jako 
student w roku 1898 wydalony był za głośną, epra 
wę oświaty ludowej i w związku z tą  sprawą w ię- 
ziony był w cytadeli. W skutek tych wypadków 
uniwersytet ukończ\l w roku 1901. W roku 1904 
wyjechał na Daleki Wschód i tam przebywał przez 
la t kilkanaście w* różnych miastach, głównie w 
Szanghaju, gdzie osta/nio był dyrektorem Banku 
rosyjsko-azjatyckiego i  gdzie był założycielem 
Dorna polskiego. W rerku 1918 przewodniczył ogól 
nemu zjazdowi Polaków z Syberji, na którym zde
cydowano utworzenie oddziałów arrnji polskiej. 
W roku 1921 przyjechał z Paryża do Warszawy.
Z ramienia rządu polskiego uczestniczył w konfe
rencjach: belgradzkiej, genuńskiej i haskiej.

UGODA W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM. 
Ponoszą z Łodzi: Fabrykanci przemysłu włókien
niczego zgodzili się udzielić robotnikom 20% pod
wyżki. Delegacja {febryczna, robotników uchwa
liła cofnąć rezolucję i zgodzić się na proponowaną 
podwyżkę. Frzedstawicitle fabryk jak  i związków 
zawodowych potępili podczas obrad ekscesy ro
bo miko w.

ZACZĄTEK POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ.
Z początkiem nadchodzącego roku akademickiego 
otwarty zostanie przy- uniwersytecie poznańskim 
wydział techniczny, jako zaczątek przyszłej poli
techniki. Ostateczne zała‘wdenie tej tak  ważnej 
dla województw zochodmch sprawy zdecydowała 
rezolucja magistraiu m iasta Poznania, przekazują
ca na cele tymczasowego pomieszczenia wymie
nionego wydziału część gmachu przy ulicy Wroc
ławskiej 1. lG.

WYCIECZKA RUMUŃSKA WE LWCWIE. Ze 
Lwowa telefonują nam: W czoraj wieczorem przy- 
b; la tu  wycieczka studentów bukareszteńskich z 
Akademji Handlowej. W skład wycieczki wchodzi 
około 100 słuchaczy i słuchaczek oraz kilku pro
fesorową którzy wybrali się n a  studjowanie handlo
wych i ekonomicznych stosunków w Polsce. Dziś 
zwiedziła wycieczka miasto, Izbę handlową oraz 
.,Targi Wschodnie11.

ODROCZENIE WYSTAWY SZKOLNEJ. Ko
m itet wystawy szkolnej wre Lwowie zawiadamia, 
że zamierzoną w toku bieżącym wystawę szkolną 
w czasie Targów Wschodnich odroczono z powo
du trudności finansowych do roku 1S23, w k tó 
rym? to  czasie urządzoną będzie wysJaw a szkolna 
z obszaru całej Polski przy sposobności obchodu 
150 roi znicyr pr,wstania Komisji Edukacy jnej Na
rodowej i Stanisława Konarskiego.

NIE BYŁO STRAJKU NAUCZYCIELSKIEGO. 
Wczorajsze dzienniki doniosły o wybuchu strajku 
nauczycielskiego na wojskowych kursach matury- 
cznych we Lwowie. Jak  obecnie ze Lwowa dono- 
ezą, do strajku tego nie doszło. Wszyscy ucznio
wie bowiem dopuszczeni zostali do egzaminu du j 
rzałości. a całe nieporozumienie powstało z  powo
du opóźnienia się nadejścia z ministerstw^ załat
wienia podań.

RCZPRAWA W SPRAWIE TED AK A. TAT do
nosi ze Lwowa: Sąd apelacyjny odrzucił sprzeciw 
obrońców Fedoka 1 towarzyszy przeciwko aktowi 
oskarżenia, wobeo czsgo akt oskarżenia sta ł się 
Iprpwomocny W skutek tego prezydjum sądu ma- 
iznaczy ia rozprawę n a  dzień 5 września, Rozpra
w a odbędzie się przed sądem przysięgłych. Feóak 
^skarżony jest o usiłowano dokonacie skrytobój
czego morderstwa na osobie Naczelnika państwa, 
uraz wojewody Grabowskiego. R eszta oskarżo
nych będzie odpowiadać za współudział w  zama
chu morderczymi i ze zdradę stanu.
1 ARESZTOWANIE PRZFMYTNIKOW ZŁOTA I 
SREBPA. Od dłuższego czasu policja lwowska 
ilodzda za członkami istniejącej we Lwowie a  do
brze zorganizowanej szajki, zajmującej się przemy- 
tanicm złota do Niemiec i SzwajsrjajL Stwierdza
ło, żo '"rzenytnicy skupowali kosztowności ze zło
ją i srebra, pochodzące przeważnie z kradzieży, 
przetapiali je a następnie wywozili za granicę Po- 
jrednikami w tym handlu i szmuglu były głównie 
bobiety. Obecnie policja wyśledziła mieszkanie 
lednego z członków szajki, n iej'k iego  Seibla 
wkroczyła tani właśnie w chwili, kiedy dokony- 
ia.no przetapiaraa przedmiotów ze złota na szta- 
y .  Całe towarzystwo zostało aresztowane, a  mię- 
Izy nimi Hersch Grossband, „dyrektor" firn y  Iiel- 
leT i  Sica w Kołomyi, zamieszkały chwilowo w 
kotelu SpieniM, Morilz Jonas, handlarz drzewa 
! „człowiek fachowy11 Chaskel Eeker, złotnik. W 
sprawne tej spodziewane są dalsze areszt owam a.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU STRZELECKIE
GO. Dcnoszą nam z Czortkowa: Dtnia 13 siem nia 
b. r. urządza Obwodowy Związek strzelecki w 
Czortknwie uroczystość poświęcenia swego sztan
daru. Na tę uroczystość zaproszono Naczelnika 
państwa i innych dygnitarzy Rozpocznie się ona 
dr.ia 12 sierpnia b. r. zjazdem gości i  powjtalnem 
zebraniem. Poświęcenie nastąpi po mszy polowej, 
poeztm odbędzie się uroczystość wpijania gwo
ździ przez chrzesrnych rodziców. Zarząd obwodo
wy Związku strzeleckiego w Czortkowie zwraca 
się do wsyf tkich Strzelców czortkowskich, bawią
cych pr za Czcrtkowem, ażeby na  tę  uroczystość 
przybyli. Zarząd Związku przygotuje odpowiednie 
pomieszczenia dla Strzelców-. O kw atery należy 
jak najrychlej zgłaszać się do przewodniczącego 
1 emisji kwaterunkowej, p. Karola Wojewody w 
Czortkow ie. ,

Po zakończeniu uroczystości jest projektowana 
wycieczka uczestników, crlem zwiedzania przed
historycznych grot w Bitczu Złotem.

ZDERZENIE POCIĄGÓW. „G azeta gdańska11 
donosi: Dma 3 bm. na dworcu w Prurzcu nastą
piło zderzenie dwóch pociągów towarowych. Zde
rzenie było tak  silne, że kilka wagonów zostało 
wyrzuconych z szyn i zgrucliotanyeh. Szkoda ma- 
lerjalna jest d rść  znaczna; ofiar w ludziach nie 
było. Także większa część znajdujących się w wa
gonami towarów nie została uszkodzona- Skut
kiem tej katastrofy ruch kolejowy doznał kilkogo- 
dzinmj przerwy.

ŻEGLUGA PAROWA NA STYRZE. -Dziennik 
Wołyński* donosi, że przystąpiono cło oczyszcza
nia, pogłębiania i uregulowania, Styru, oraz jego 
brzegów. Roboty rozpoczęto jednocześnie w kilku 
miejscach: pod Luckiem, Rozyszczami i pod Piń
skiem. Jest nadzieja, że komunikacja parowcami 
rozpocznie się jeszcze w roku bieżącym z Łucka 
ao Pińska.

NAPADY BAND LITEWSKC1I. Donoszą z 
'Ailiw: Dnia 2 bm. oddział partyzantów litewskich 
przedarł się przez granicę i w targnął do m ajątku 
Ogrodnik! w gminie Dukszty, powiatu braslaw- 
skiego. Zrabowano dwa wozy mebli oraz 6 koni.

ki. Nastąpiła wymiana strzałów, w której dwóch 
partyzantów zostało rannych. Pozostali napastni
cy dzięki ciemnościom zdołali zbiec.

EPIZOD BOLSZEWICKI W HADZE. A. W. do
nosi z Hagi 4 b. m.: Delegacja sowiecka, chcąc 
wyzyskać przerwę w pósiedzcninch, zorganizowa
ła piknik w dniu 2 b. m. Policja holenderska w 
obawie, aby bawiący się bolszewicy nie zostali 
zaatakowani przez monarchistów rosyjskich, znaj
dujących się w pokaźnej liczbie w Hadze, wysia
ła silny oddział na miejseo zabawy. Policja oto
czyła bawiących się delegatów1 sou ieckich zwar
tym kordonem.. ODywarkcle holenderscy przyglą
dali się ciekawie tej zabawie, k tóra raczej wyglą
dała na postój transportu skazańców, j *

PRuGNCZA NA SOBOTĘ. Chm urno/chłodniej, 
miejscami drobne opady, u iińarkow u^^^k itry  _za- 
ciiodnie i półn. zachodnie, ' l & k f

ZMARLI. * 1 ,
— Jułjusż T e n n e r ,  lektor"w ym ow y polskiej 

w uniw. lwowskim, znany publicystą i literat, 
umarł we Lwowie w 01 roku życia. _ ‘

Powszechnie 
lei francuskie 
dują się w
3 g iżg śrt-M£-..i składach aptecznych. .• 1231 10

 y r ; ,
■ KAŻDY JI02E sobie sporządzić doskonałą Iemonia 
dę musującą, cytrynowa lub malinową, wrzucając ta
bletko • U  MON rAD \-VlTA* do^śzldacki zimnej wo
dy. (Fabryka: Kraków, Kynek główny 22). , /  - -

Korony węgierskie■f7" „1. w « 4'DO 4*9®' 
1600*— 1050‘—

MIANOWANIE W POL BANKU KRAJ. Mini
ster skarbu zamianował prokurzystę Banku z ty 
tułem zastępcy dyrektora p. Emila Kruga, rzeczy
wistym zastępcą dyrektora Polskiego Banku K ra
jowego/.. '  ' ' 1 • £

. . .— —- —— __

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali. 
2920 Nauczyciele kursów wseh. z okazji imienin dyr. 
kursów prof, W ad. Michalskiego; 2921 Polnka- Spółka 
dla obrotu towarw, iPołsot*; 2922 Dyr. ldżkowskie- 
mu — absolwenci szkoły kunieetwa łódzkiego 13 
czerwca 1922; 2923 Koło urzędn. admin. Polsk. zwią
zku kolejowców w Poznaniu; 2924 Sekcja pań polsk. 
związku kolejowców w Poznaniu; 2925 Pamięci Wa- 
lerji i Michała Gołąbów; 2926 Kazin.iera i Mieczysław 
Wójciccy Lwów w dniu ślubu; 2927 Pow. komenda 
policji pańszw. w Grójcu; 2928 Nauczycielstwo szkół 
pewsz. ziemi bocheńskiej; 2929 I-szy ogóiny zjazd 
delegatów polsk. związku kolejowców w Krakowie 
25—-28 czerwca 1922; 2980 Nauczycielstwo pow. ra- 
domskowskiego woj. łódzkiego; 2981 Kolonja pol
ska i księża misjonarze Iłio Claro w Parana Brazy
lia; 2932 Fabryka kapeluszy Sp. akc w Myślenicach; 
2933 Gronc nauczyciel, szl oly żeńskiej w Andrycho
wie; 2934 Kursa wyższe d a kobiet im._ Baranieckie
go; 2935 Bolesławowi Wallck-Aelowsldomu czlonk. 
Lunor. — krakowskie »Fciio*; 2937 Orkiestra 20 pp, 
W. P.; 293S Krakowskie »F.e.ho* — '  wpłacając po 
30.000 marek za cegiełkę. Pozatem złożyli na cele 
odbudowy Zamku: DNeci z wielkopolskich szkół po
wszechnych 14.050 mk.; II Dyon 2 pac. w Dubnie 
3000 mk. j  . . .  ■

NA BITrOWĘ DCMU MEDYKÓW W KRAKO
W IE ufundowali dalsze cegiełki: 210 Jó-zef Toe- 
plitz, 211 Jadw iga Toepiiłz-Mrozow^ka, 212 Anna 
Doninn-Torplitz; 213—214 Ludwik Toeplitz; 215 
Leopold Wellisch; 216 Stanisław' MeyeT; 217 Zyg
munt Tocplil.z; 218 Jerzy Meyer; 219 Studenci l i i  
roku medycyny; 220 Dr Antoniemu Jabłońskiemu 
w dniu imienin pracownicy wydziału VTI1 D. K. 
P  Kraików- 221 dr Maksy mi ijan Rosę, 222 dr Adr.m 
Arkerman; 223 dr Kazimierz Niżyński dvT. Banku 
kraj. w  Białej jako podziękowanie dr T. Tempce 
za yry lecz tu kio żony; 224 dr Teofil Gniazdowski z 
Cboliirrtai w płacając po 10.000 mk. za cegiełkę.

Nadto złożyli ohairy': Na listę składkową, w Kil 
nieć giiiiskol. U. J . 37.709 mk., w Klinice chonób 
wewnętrznych 12.000 mk.; dr Pawlas ną listę Nr 
IGO i  107 30.300 mk.; dr Sckoengut-Strzemieńsld 
5000 mk.; kol. Karasiński na. bloczek 2000 mk.; 
hr Stadnicki 1000 mk.
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WYBORY DO SEJMU GÓRNOŚLĄSKIEGO. 

Katowice^ 7 lipca (PAT), N a posiedzeniu 
Tym!czaso|w'oj R ady wiijewródtztwa praowadni- 
czyjł .pod! nieoioPicnośe w ojewtadiy Ryimeau p. Żu
rawski. To załaitVvŃefliiiu szeregu spraw  aidmini- 
stratcyjuo-lokiajlnylah, omawia,no slpiaiwęi ordy
nacji wjfymm&i do sejmu śląskiego. Ponieważ 
według stajtutu onganiicznego woj>Qwó'd!z(twa ślą- 
skiieg'0, zaisaidy ((DjlyjiiiójL' wyihorc,zej do Sejnrn 
mstawOidawczejgo olowdazują równiietż przy wy- 
Jbora.ch do Sejmu śląskiego, chodziło przetc o 
zdecydowairp, czy wybory maaące się udbyć 
w SG dni po objęciu w ładzy .przez Polskę na 
Śląsku, będą pizeąffow\a.dizoaie n a  podstawie o- 
becnie obowiązującej ustaw y, czy toż na  pod
stawie nowej ordynacji wyborczej, nad  którą 
jeszcze obraduje Sejm ustawodawczy w W ar
szawie Postanowiono w" zasaidlzie praeprowa-

KOMITET REGRESOWY,
K atowice, 7 lipca (PAT). Podpisano dnia 15 

czerwca br. przez przeuata>vi‘eiieli koalicji, Pol- 
s;ł i i Niemiec zarządzenie wr pizedmioicie odda
nia przez komisję międzysojuszniczą obszarów 
przyznanych Polsce i Nietm.com n a  mocy irafcta- 
tu  wreiBaibłdago, zao ie ra  ustop dotąiczący utero. 
rżenia górnośląskiego Kom itetu dla roszczeń 
regresowych i rozpatrzenia wr charakterze do
radczym 5vniosk.u o wynaigrodzcnie s tra t ponie
sionych przez mieszkaaiców górnośląskich z ‘po- 
wo.diń czynów urzędników alianckich i urz.ęd’ni- 
ków' peJalcji górnośląskiej, popełnionych pod
czas służby, albo z ckazji w ykoryw auia tsjże. 
Zarządlzonia Oidiniaśae ustalają miedlzy innemi: 

Komisja rządząca trwoirzy powyższy Kopnjjtet 
w  porozumieniu z rządem polskim i niem iec
kim. Kom itet złożony |e s t :  z dwóch przedsta
w icieli polskiej części Górnego Śląska i tykiż 
prze:Ist?wic;eli niem ieckiej części Górnego Ślą
ska. Komitet tein zastąpić ma w urzędowaniu;od 
dnia 1 czerwice br. K om itet aljancki, który* o- 
bóenie b ad a . wnioski o ołd^zkoidowania. wyżej 
WĄ7isizCKegółni:''ne, i rozpatryw ać będBSte również 
wniojslć o odSzkodowamu za s tra ty  pciwśtało 
przed 1 czerwca br.* których nie można było do 
tfcigo dnia ustalić, z powodu stwueidzoroj siły 
wyższej. W w .  J f  n

PROTEST POLSKICH DELEGATÓW. ^ 
Katowice, 7 hpcs (PAT). W ojewództwo ślą

skie .zamianowało dwóch kandydatów  na 
członków Kom itetu d ła  roszczeń regresowych 
i dwóch na  zastępców, k tórzy  mieli brać udział 
w praleaich tęgo kom itetu, jednakże kandydaci 
Ze wżględlu n a  ciągłe gw ałty  niemieckie w przy- 
znanaj Niemcopi części Górnego Śląska odmó
wili przyjęcia no; linacji i udania się  dc Opola, 
doptóki w ładze niem ieckie nie zagwarantują 
ł ezpiecteństwa ludności polskiej w  objętych  
p rze/ nie obszarach G óm ego Śląska. Dnia 5 
bm, wojerwoda Rymosr zakomunikował powę ż- 
Szą decyzję kanidiydatów patzódstawdcioło wi kc 
n-isji rmędzyisoiiuisEJiiezej w Gpola. ^

łu w wałkach.
Powatanio republikanów w Dublirńe uważać 

można za zlikwidowane. W ojska rządowm uję
ły wybitnych zwodenni.tów: Develerv.. Eurgba, 
Ó. Keńnyego i O. Briena. B anki w  Dublinie 
natyclnniast otwarto. •— W  wnelu miejscowo- 
ścmch na prowinfeji opór powstańców zwiększył

BjaBEBftgg  n BK
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D z ia ł  e k o a o r n ic z n y
* OSTATECZNE OBLICZENIE DANINY. Zam

kiię to  już obliczenia osrateczne daniny ogólno- 
państwowej, preliminowanej w wysokości. 80 mi- 
ljardów marek. Jak  się okazuje, wymierzono dar 
mnę w wysokości 98 mi i jardów brurto, po odliczę 
niu ulg pozostaje netto 89 mil jardów 648 mil jonów’ 
marek. Na rachunek tej kwoty wpłynęło do kas 
skarbowych w calem państwie 57 mii jardów 729 
mil jonów, to jerf: 72 procent daniny preliminowa
nej, a Ci p-ocenf wymierzonej faktycznie.

Najsprawniej daninę wpłacają podatnicy w okrę 
gu Izh skarb owych na Pemoi zu, w Wielkopolsce 
i w okręgu krakowskim (74 procent). Była Kon
gresówka zapłaciła dotąd 61 procent całkowitei 
daniny.

Niestety trzeba uwzględnić okoliczność, że wy
sokość projek owanei przez mm. skarbu przed 
kilkoma miesiącami daniny nie odpowiada już 
wobec wzrostu drożyzny i spadku kursu marki 
wysokości obecnie wymierzonej. Wywsokość t a : 
powinna w ym sić nie 89, lecz jakie 170 miłjardów . 
marek p o l s k i c h . ' '.'>*> ’ ' j

* UKŁAD HANDLOWY POLSKO-WŁOSKI. We- 
dług wyjaśnień radcy handlowego poselstwa wło
skiego przy rządzie polskim, p. Men ot (i Corvi. 1 
tra k ta t hundliwy Polski z Włochami, zawarty 12 
maja. b. r. w Genui, został już wniesiony do parła-1 
ment-u włoskien-o. Sprawa jogo ratyfikacji jest w 
komisji pariantentamej do spraw zagranicznych 
i wkrótce łędzie pizedstawiona na plenum Izbyk

Wsimmniar.j' trak ta t charakteryzuje klauzula 
największego uprzywilejowania, dająca możność, 
między iiinc-mi, korzystania z ulg celnych, udzie
lanych pizez obydwa kraje innym państwom z a 
przyjaźnić nym, lub też z tych ulg, jakie będą u- 
dzieiane w przyszłości. y

Import Folski do WToeh obejmuje przedewszy- 
stkiem naftę i pTzerwory naftowe i wzmaga się co 
raz bardziej, tak , że rafinerje polskie m ają już 
sv'oic.h wyłącznych przedstawicieli na  WTocny. 
Obecnie planują wyvvóz nafty z Polski nietylko 
kolejand, lecz także morzom przez Gdańsk i jeded 
1ald tiansport odszodł już do Włoch Drugim nro- 
duktem impt,nu do Włoch jest węgiel, k tóry do
tychczas otrzymywały Włochy z Górnego Śląska 
nh podstawie ustaw y o reparacji. Import jego w 
przyszłości będzie zależał od unormowania han
dlu zewnętrznego węglem w Polsce.

Co się tyczy zboża, <to Włochy sprowadzały sta
ło pewne jego ilości w.obec niewystarczającej pro
dukcji własnej z zagranicy, przeważnie z Ukrainy. 
Ol cenie import te r  ustał, tak , że W łochy sprowa
dzają pszenicę z Ameryki. O ile tedy produkcja 
rolna w Polsce wzmoże się i pozwoli na wywóz za 
granicę, osobliwie pszenicy, vo niewątpliwie wy
woła zainteresowanie Włoch. v  l 2

4'E0 FDC 
1000‘— 4 0S0‘—» 
230‘— £40‘—i

lipca). Dolary Fu .ińw1 
_ rzedaż 5270, kapało' 

C..^0, frauki francuskie trans. 418'50, funty szŁcrbngł 
28.200. marki niemieckie trans. 10'95—10:90. )

Czeki: Gdańsk trans. 10‘60—10*35, sprzedaż 10T>V
kupno 10*15, Belgja trans. 396—407*50- 405, sprzedaż) 
407. kupno 4u3, Berlin trans. 10*65—10*3!), spr/edaż 
10*55, kupno 10‘J5, Londyn tran*. £2.900—23.280—< 
£3.109, Purzedaż 23.2C0, kupno 23.000, Nowy Yo:i< 
trans. 5225-^5a0—5375, sprzedaż 5290, kupno 52*0  ̂
dalaiy drobne tians. —, sprzedaż 527Ó. kunno 6230f 
Paryż trans. 4i0—SK5—122, sprzedaż 424, kupno 425; 
Praga trans. 107—108, Szwajaarja trans. 980—1010—■ 
1000, sprzedaż 1094. k"nno 995, VTiedeń trans. 2-i—■' 

* £3*50—23*00. sprzedaż 24. kupno 23, Włochy trans, 
245—247.

Mil.ionówka trans. 1200, 4*1% Taw. kred. ziom. za 
100 rubli trans. £2C, sprzedaż £26, kuj-i.o 220. za 100 
marek trans. 57*25. 5% warszawy trans. 215, kupne 
210. 0% oblig. 7, roku 1917 trans. 11". _ :

'Akcje: Bank kredytowy w Warszawie 3500—8600 
Orlwcin 1200, Warsz. Tow. fabryk cukru 4 : .100— 
48.500—if 000. Warsz. Tow. kopalń węgla, i zakł 
hutn. 7600—7800—7725. Lilpnp-Rf.a-Loc ..••suslcin 4176 
4225, Oslmwieckie zauladY7 7750—7800—7 r50, Rudżki 
i Ska 26.00- 2()50, Starachowice 6000-C025. Zakłady 
żyrardowskie 79.500. Borkc ,vski 1300—135i), Bracia 
Jablkmvscy 1950, Warsz. Tow. transportu i żeglugi
1725, ToEka nalia 1750—1800.

Odpowiedzialny redaktor:

® MI C H A Ł  K O N O P I ^ S K L

Artyouóy"w tym dziale nie pochodzą od kedakcjl;

Za spokój duszy ś. p.

IjM G Si Msclego l5siorsKle|3
rauczyciela w Świetuikncł Gurnych, 
je ln oroczaero  ochotnika wojsk polskich v

zmarłego w Sanoku, jako w czwarty bolesną rocz
nicę śmierci, odjrawionem zoslaaie

mab g 2 e ń s t v c  ś a ł s b i ! ^
w kościele 09. Reformatów w sobotę dnia _8-yo 
lipca 1922 r. o godz. 9 rano, na któro w ciężkim 
żalu fczostaia rodzina zaprasza krewnych i znajomych

?.Ł, 1 — *
U *  TEATRY KRAKOW SKIE;?

„REDUTA“ WARSZAWSKA W - TEATRZE 
Iivl, SŁOWACKIEGO. Mimo, że cały7 zespól teatru 
',Reduta" niu mógł przybyć do Krakowa, pow io
dło się  dyrekcji pozy skać kilka sił tego niezrów
nanego teatru na niewielką liczbę występów. 
PrżyDywają więc do Krakowa: p. Marja Dulęba, 
najr.^biiniejsza siła kobieca zospohi warszawskie
go, dalej J . Osterwa, założyciel artystyczny i prze
wodnik tej sceny i Jan  Koch Lnowicz, znany tak 
że w  Krafcowio z dawniejszej działalności na. sce
nie miejskiej. Ponieważ tea tr „Reduta" gra. w 
Warszawie do końca l'pca, udało się -pozyskać 
trójkę artystów tylko na  4 przedstawieni^, które 
odbędą się dziś, jutro ze względu n a  wTczorne 
przyjęcie gości górnośląskich po południu, w po
niedziałek i  we wtorek. - .. r • ktą-o i

OPERA I OPERETKA, Dziś w sobotę z powo
du iyigłej niedyspozycji p. Lelewlcza daną będzie 
zamiast „Amora, w śniegu11, ciesząca się ntezwy- 
kłnm por 'o-lzeniem „Szkoła miłości". Ju tro  w nie
dzielę po’ południu „Apasze*-, wieczorem „Piękna 
Svrena*V

' .  °  : •'
|  4  S E P ę a t U A R Y s ^

.1 i

ii{
U -

:fEA'ATS IM. SLOV’ACKIEGGi

PRZESILENIE W  PARLAMENCIE
n i e m i e c k i m . ^

Berlin, 7 lipćas (AW). Z powodu krytycznego 
ipołożenia .panla,'mepibu Rzóssy noz-ckoidizą się po
głoski o bliakiem rozwiązaiau Reichstagu, Na 
giełdzie panuje popłoch. Dolar pocukotczył 
z 437 na1 467 ma(r. ni-em.

Berlin, 7 ląpca (PAT). Centrum i c em okrad 
wy^stosiowaiii dio niomio,-kiej pambii Indowej z-a- 
proiszenie do (przystąpienia) do koalicji rządo
wej. Niemiecka palrt.ja tadowa odpowiedziała w 
duicku po.takmją.ciyim. W koflaich pafflamentairnyck 
sąidizą, że socjalni dlęmokrąci nie zgodtzą się na 
pmzyjęcie paniiji ludowej do koalicji i sarni w y
stąpią z koalicji. W  talkim ek nie rzeczy sy t a- 
oja d la  rządu bedlzie nie do utrzym ania i pocią
gnie tó  za, sobą p.,ay dloipoidbibnie rozwiązanie 
ltók-.’rs.tagu. • '  ’ . '  ' ’v  ’

  •■£—  ' - i
A  BURZLIWE POSIEDZENIE SEJMU 

PRUSKIEGO.
Berlin, 7 lipca (PAT). W Sejmie pfuikim  

IpizĄ&zła do gwałtownych scen, w skutek któ- 
Vy!ch. m usiano zam knąć posicdzeniie. Obradowa
no nad  -wnioekiem stronniletw koalicyjnych wr

Wiadcmóści giełdowe

ScUora 8 bm.: *PrzechodDcń*. ^
• '.Nieuźićla, 9 bm. po pot: >Prz< :hodzień*', wiec- orcm 
jZyfemunt August*. . . . .  ■

Doiuedziałek, 10 bm.: »Przechodzien«.
Wtorek. 11 bm.: »Przechodzień*.

4 ' ,  *EATR ttOPERA I OFERETKAłL
Sobota, 8 hm : »Szkola miłość:*.
Niedziela, 9 bm. po pot: »Apasze*; wieczorem 

»Piękna Syrena*.
Poniedziałek. 10 hm : »Airor w śniegu*,

;.w- TEATR »BAGATELA«: i Ł ,  |
Sobota, 8 bm. po poi.: FKobieta, która zabiła*;

wieczo.tin ^Dama z pod Nr 23*.
Niedziela, 9 bm. po pot: »Tcn, ktorero biją po 

twarzy*; Wieczorem »Dama z pod Nr 23*,
'  , ' TEATR sNOWOŚCDs^

Sobota, 8 bm.: >Trzej kawalcrcr ień 
Niedziela, 9 bm. po pet: »Trzej kahrareiowic*: wie

czorom »Trzej kawiderowie«. * ^ ^

Z DNIEM 1 LIPCA B R. zlikwidowane costale 
przedsiębiorstwo kabaretowa w lokalu „Odrodze
nie11 przy ul. Sławkowskiej 30.

DYREKCJA k a b a r e t u .

iisprawie ochrony republiki. Kiadiy jeden z mcar- 
rów  niemiieidtó-narOjdowycJi zac ią ł mówić o cho
rągw i icizamo biało-czAtwonej, roaległy się na 
ław ach socjalistów wołania: chorągiew morder
ców . W rzawa w zrastała i m cwcy nie można 
było słyszeć, tak , że w końcu m usiał zejść z. 
try.buny. Ministea* spraw  wewnętrznych Śeuc- 
ring  oświadczył, że istnieją bandy* morderców, 
w ynajętych przez koła prawicowe. Obaj mor
dercy, ’ k tó rzy  wykonalł zamach n a  Hardena, 
zositali za  to  zaplaloeni, a część pieniędzy już 
cńrzymali. Po mowie. Sewaringa przyszło Jo  
bójki m iędzy niemiccko-naroclowymi a niezawi
słym i. 1

Poóebiie Kulrzliw*® scehy rozgrywały s'ę tak 
że n a  posiedzeniu Reichstagu, , 7 * •

PGDPlŁANE ORGANIZACJE KUPIECKIE za
wiadamiają swoich cziemków. że żądane przez w ła 
ścicieli realności poduyżki czynszów od dnia 1 
lipca 1922 są zupełnie nieuzasadnione, gdyż od
nośna uchwała sejmowa jeszcze nie zapadła.

W  razie nieprzyjęci! czynszu według dotych
czasowej v,y=okości należy odnośną ratę czynszo
wą złożyć do depozytu sądowego.
:*■*>' Krakowskie Stowarzyszenie Kupców

Stowarzyszenie Drobnych Kupców 
/  Siowar-yszenie Rękodzielników.

ł :
y  -/
G,Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Tendencje dla whzyst- 
h>.-h obcych walut i dewiz z wyjątkiem maiki iiie- 
ińicckiej i korony austrjackiej doznała znów znacz- 
lego wzmocnienia. 7V obrotach przekazowych rekor- 
Awe, niemal nicuątaiute postępy czyni korona cze- 

Aka, która w dra u "wczorajszym zyskatr 11 punktów, 
giiągająe nćjsj-odziewanj kurs 110. Natomiast marka 
ni imieeka słabsza o 1*25 punktu, korona austr. o 
G'01. Dolary szacowano wyżej o 225 punktów, franki 
francuskie o lti. szwajcarskie 25, funty szterlingi o 
:U00, duńskie 50, liry 5.

■y \Y obrotach akcjami przemysłowemi i handlowemi 
ĵu^zcze iYiększy za-tój. Zaledwie sześć gatunków by

ło przedmiotem kilki transakcyj po kursie przeważ- 
rie utrzymanym. ^Trzebinia mydło* znacznie słabsze. 
Uicjc tankowe i papiery proc en to we bez rucliu.S-...
Ceduła kursow a g f e f d y  k r a k o w s k i e j

,.̂ r 'v! . f  '  ‘'r-'! 7 lipca 1922
A*/ .... T  ortah

ki Eanli P rzem ysłow y ‘
Bank Hipoteczny „ w  
Lami Małopolski TNy 
'Ziemski 3anK Kredytowy 
Powsz, 3an> Kredytow-u 
Akc. Bank Związkowy 
Bank Komercj'aluy 
Bank ziem.' dla kresów Łańćw 
Bank Kredytowy r. Warszawie 
Bank Związku spół-k zarohk. - 
Polski9 Tow. handlowo • N

Trarsakcja,
Ilandl. Spółka akc. »Impm:*

Transakcja 
iPh.arma* (mag. B, Jawornicki)
»Pilski Glob* -  
żeglug-a Pi lska 
Zieleni awslti
Wars/.. Ska akc. Cud. p.irowP\ ;
H. Cegielski, fab. masz. Poznań

m

Podpisani absolwenci i absolwentki ■ rzą^- 
upoważn. kursów buchalter; :jho - haudl iwycit 
W . P. Leo*sa F e i a i e r i a  w Krakowie, S lr a ^  
ĆOsU £ 7 , po ukończeniu kur.tów., uzyśkaniu 
odnośnych Doświadczeń, przystąpiL do egzam in/ 
z buchalterji pojed., podwójnej i korespondencji 
hardlowej w  r a ń  EW . A Ą a d e m j l1 a n J ls iY s !  
w Krakowie, który to egzamin zd a l i . w uniu 
3 go lipca 1922 r. z wynikam, przeważnie bar-) 
dzo dciiremi i dobrerai. Do egzaminn przystąpiły 
22, zdało 21. Świetny wynik ten zaw ijzi^zrja  
podpisani intenzyrnej i celowoj lauce W. P; 
Feinberga, za co też składają _Ha tą drogą 
zadłużone serdeczne podzię. pwanie. 3531/ 

WdzięcKnire
" łL c iz  Jrkób.

Nabel Zrginnn., 
Paeanower Addf. 
Rosenzweig Murka.a, 
RotbOwna Ann% 
Rubinstein uuoa 
sńberstein Szyję 
C. eistein i t  rek 
(Yalunian łlojiest.

re:te Hahn. 
Zweig Gustaw.

Apfelbaum Jakńb. 
Abrahamei Henryk, 
Breimer Natan 
Bittner Henryk. 
FlaksOwna Rnchla, 
Finkę- Zygmunt. _ 
Fnchsbrumer Robin. 
Grflnwald Hers’H, 
Firschfeld Maks. 
Kanncr Leopold, 1 
Klein Necheroja. k

600*— 
750-— 
350*—! 

, 600*— 
350*—! 

i 650 -r- 
■ 400*—.
V600‘—

żąd 
700*— 
850*— 
725*- 
€50*-- 
400*— 
7uO‘— 
150*— 
700'

.5000*— 3200*-! 
2100'— 2300*— 
600*— 65C‘— 

625!— 
250*— 300*— 
250*— ?7u‘— 

,4300*—, 42001— 
) 700*- 8u0‘—

275*— 3£5‘— 
4800*— 5000— 
tżffl— 1300*— 
1950*— 2050*— 

2000*—

Mam gaszczyi Ławiadomiil P. T. Pnbiłcjcnośó, 
ii  z dniem 8-go lipca b. r. koncertować będzie 
codziennie w o g r o d z i e „ kc 353* ± 2

h o te lu  . . M Ó N d P O W i
p rz y  u licy  ŚW. G e r t iu o y  L. 6

o r k i e s t r a  w c i s k o w a  5  p .  p .

Kawiarnia i restauracja >
Bufet ooficle zaopatrzony w przekąski ciepli i zimue, 
trunki krajowe i zagraniczne, oraz chlodnw.

łienn .  a nań 650 mkp.
Początek o godz, 5 po poŁ Wstęp wolny.

n i  ł e  m  m w u ® m
b. długoletni asystent Bzpitaia powszechnego rWiedcu*;_ 

w Yiednin !523 1 4 ,
Kraków, tiŁ Bietlowska Ł. 91, II. pt^fca

ordynuje od godziny 3—5 po połudn J._______ i

S r  Ł s f p j z  P ł i e d i
ordynuje w chorobach shóruo - weneryczaj eh 

od godziny 3 do 5 po południu ęgf 
iiL  f iS E y k s  3 ,  I I . p ., (przecznica Basztowej).^

łH A  UHA .NA

P a t e n i e  ^  D n i t i l a lE  z l i K u I d a s s n c
Z D ub lina  w  Irlam óji donoszą 7 b. m.:
Dnia 5 b. m. o goiLz. 4 po potedmiu zakoń

czyła się  w alk a . —  Y ł  chwili toj paliło się na 
0 ’Ccnnel S treet 10 domów. Między to n i 3 ho
tele. Nieregulaimi sts wiali jeszcze opór w  ho
telu CranwTle. —  Mlino, że tedEjtóek .palił s;ę, 
strtzelałi z okien. Zaraz po polcAlniu wojs-ka. 
regularno rzuciły bomby do hotelu Greshain, 
na k tó ry  to  budynek skieTO.wa.no także ogień 
z  karabinów  maszyno,wych am ternie bilu ątóricer- 
itśgo. Usłyszano silną ełcspioaję i  zaaiwarżono 

y gęsty  dym. O godz. 5 poddało sie. pioo-iw osta
tn ich  obrońców, hotelu. W ojska regularne są 
panam i sytuacji, z w yjątkiem  ma,tej części mia
sta, obsadzonej jeszcze przez powstańców. —
Szkoda m rterjalna wewnątrz m iasta jest znaicz-Ą- -esy'.

Transakcja
*Pctęga TjW. poi. fahr. huty żel. 2£.(FO‘— £1.090*— 
»Trze_Liia« fahr. masz. i rarz. roln. 1750*— 1850*—

Transakcja 1800*—
Zakłady amunicyjne »Pocisk« ’ a5‘— 125*—
»A.utorrotor<i falurtfka samochodów 1000*— 1200*—
Fabr. Portland Cementu Szczakowa JłOOO*— 18090*— 
iGórka/ fabryka cementu .gW pTt *— 5900*—
Sierszańskie ńalclady górniczo • . f  5750*— 5900*—
»Tepcgc« Tow. dla nrzeds. gón».„: 4900*— 5100*—
Polska Nafta » -  1800*— 19f0‘—

y  a Trnsalccja 1850*—
iCikos* ’ . A  V . Ais-ju
i ł ’ezet« Pcwsz. zaMbciy bud. _ _ “ 1 
Fabr. przetw. tłuszcz, w  Trzebini

Transakcja
u 77raki s< zjedu. fabT. przetw. wyśk.
Fab. i raf. cukru w Chodorowio 
Ska akc. ekktr. ok rjw  Sierszy *  .jwjj. - - ę - r  -i ’
■7Ą Yóajnii ? uewizy:\ i 
s t " 1 ’ > — —> '■T - Knp. sprz.

7500*— 8000*— 
1000*— 1106*— 
2900*— 31C0*— 

3000*— 
2000*— 2200*— 
3500*— 3"‘j0‘— 
1200*= 1100*—

cztkŁ 
5100*— 525ff— 
4900*— 5000*- 
405*— 425*— 
895*— 405*— 
950*— 1000*

S S P R i J I ? L A _

B A R Ł S B A B ' J
» f e s t  ie d y n le  p ra w d z iw Ą  s o lą .  

P r z e s i / z e i j a  s i ę  p r z e d  fa łs y S iU a ia r i  .

Opon s u fs iD lM iffl
według najniotyszej zdobyczy techniki za grą- 
j _ m cą bez i Tz7 hO-

k p a k g \ v , u l i c a  ZW IERZYNIECKA L. 2 \  
Za źle naprawione opory zwraca się  pieniądze.

BRYLANTY I PERŁY, WYROBY ZE ZŁO I/
I SREBRA

Dolary' S t  Zjećt. 5109*— 5250*—
Dolary kaand. 49. ,0*— 5000*—
Franki francuskie 400*— 420*—
Franki belgijskie' 390*— 400*—
Franki szwajcarskie '950*— 1O00'—
Funty sztcrl. ‘22000*— 23000*— 22000*— 23000*— 
Marki niemieckie. v'10*50 11*— - 10*25 10*75 j
c .//Y ./;..- / y '  ■>. Transakcja 10*55
Korony austr,' 0‘24 C'2G C
. ; • ■ Transakcja 0*23
Korony czcckio, l̂OO*— 108'— 105*- 310*-

Transakcja

knpttie MagazyL Jubilerski

* .  W A S S E R M A N N A
ARAKÓW, ULICA GRODZKA L. 10.

Za zęby sztuczne płacę najwyższe ceny. 2TQT»

m

. . . . . .  W IE lJ iA  MATA KOLEJOY A B. Poło:uec.'ueg€ w
10*90 rozmiarach 1.2..YO.OOO fonna- 11!,'S3 cfi, opuścił. pra 

.22-50 0*241 sę w wykonaritt nhdnryozaj sfanmnęm. Na teienie 
23 0*23K [Polski oznaczone są djrekTe kolejowe. Mapa la nie-'
,*— 310*- odzowną jest w. Ulpne każdego pn.emytbwręa ; hau 

•:-TjĄt ' 110*— dlowca. ^ y

r s r C 3
D Y W A N Y ,  U K A K J S d E r S ' ,  
' P Ó R C Ę Ę A N Ę  i  t .  <*. C l e w ^ i e u o  Z * .  < 2*7 , t e l e t ,  5 j p G .



~ 9 t f  IT>2. N-t) VV;A' R S f O U M A . Niedziela 9 Lipca ) 9 a i

M i  m ? t z n y  pa
^vzKia*3 jazdy kolei żelaznych z Krakowa.
/? dworca głównego odchodzą: c g. 1-48 poap. do Lwowa; o g 3120' 

. d o  Krynicy i N. Zagórza przez Tarnów ; o g. 5’10 posp. do Zako- 
panaĘO i Rabki; c g. fi 01 osob. do Niepołomic; 7-00 posp. do Lwowa; 
o g. 7'55 osob. do L«?owa; o g. 7-25 pjsp. do Zakopanego, o g. 8:10 
osorj. do Bochni; o godz. 8'40 osob. do W ieliczki; o golz. 1T25 osoo. 
du Lwowa; o g. XI 00 esob. do Krynicy przez Tarnów; o g. 13'25 osob. 
do Zakopanego i Nowego 8 ,cza przez Suchą; o g. 14'00 osob. do T^e- 
liczki i Oświęcimia przez Skawinę; o g. 14'20 o3ob. do Kocmyrzowa; 
o g. 14'35 osob. do Stanisławowa i Lwowa przez 3 t'óże i Sambor; 
o g. 14'4ó osob. do Niopofomio; o g. 13'20 osob. do Luolina przez Roz
wadów: o g. łS-ió  osob. do Lwowa; o g. 1985 osob. do Tarnowa; 
o g. 20-10 osob. do W ieliczki; o g. 20‘50 osob. lo Lwowa; o g. 22'40 
osob do Krynicy i Orłowa przez Tarnów , do Stanisławów" przez Stróża, 
Stryj; O g. 23"TO osob. do Lwowa; o g. 23-45 osob. do Zakopanego przez 
Suchą; co Stanisławowa przez Suchą, Stryj.

Z dworca głównego o Ichodzą: o g. 0'35 posp. do W arszawy; 
o g. 1‘20 pesp. do Fioirowic (W iednia,_P iu g i);_o g. 3 55 osob. do Pio
tr wic; o g 7Tó osob. do Piotrowic i Katowic; o g. 1025 osob. do 
Żywca przez Dziedzica;, o s. 1-*14 osob.' do Piotrowic, o g. 17T0 osob. 
do Cieszyna i Żywca przez Dziedzice; o ,g . 17'40 posp. do Gdańska przez 
Katowice,‘Poznań; o g. 19 40 c^ub. do Żywca przez Dziedzice, o g, 20'05 
posp, do Poznania przez'K atów  .ce; o g. 29-45 posp. do "Warszawy.

Z nowego dworca osobowego „zachodniego" odenodzą: o g 8'00 
oosp. do W zrszawy; a g. 10-00 osob. do W arszawy; o g. 13 20 esob. do 

"Trzebini; o g. rf&O osob do W arszawy przez Dęblin i do Katowic; 
o g. 1930 osob. do "Warszawy; o g. 22’2ó posp. do Warszawy przez 
(Dęblin; o g. 22 'o j osob. do Łodzi, o g. 23T5 osob. do Dzieilz c.

W l& ć z e :
W ojew ództw ® , ul. Basztowa L. 26. jel. 1141; goiz. przyjęć: 

loda ud 11—1, godz. nrzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. Ś ta -  
r-USfwo k r a k o w s k ie ,  ul. Starowiślna L. j 3, teł. 3554; godziny przy
jęć: starosta od 11 — 1, godz. urzęd.: nd 8—3, dla stron od 10—1. 
* 5 a g is ira ! , plac W W". Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djnm m iasta; c i  12—2 z wyjątkiem niedziel i św .ąt; godziny urzędowe 
u l 8—2. D y re k c ja  k o le i  p iń a iw o w y c k ,  plac- Matejki L.' 13, telefon 
2458; godziiiy pr-yjęe: prezes dyrekcji od 11 — 1. godz. u izęd.:'od  8—3 
z w yjątkiem  nieoziel i świąt. B y ro k o ja  uL Krupnicza L. 34.
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—3.

W a w d S  i  m u z e a :
Z 2 3 l3 k  ts ó le w . rrl na W awelu zwiedzać można od godziny 

9 do zmroku. Wstęp do Zamku 50 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
te ł. 1262). M u z e u m  m ro r lO w e , Sukiennice, tel. 168, ctw. codziennie 
od 1 0 -2 , wstęp 50 mkp. M rzo a .-a  C z a p sk ic h , ni. Wolska L. 10,

tel. 519; o tw art. i  niedziele i środy od 10—2 wstęp 50 mkp. D om  
i u u z ę a m  J . M & tejki, ul. Florjańska 41, otw. codziennie od 10—2, 
wstęp 50 mkp. 'Yfuze J  a  C d k  to r jrd k lo k , ul. P ijarska L. 6, otw. 
we wtorki i piątki od 10—12. I l i a j s k i e  M  szew "i p rz e m y s ło w a , 
ul. Smoleń ,k 9, tel. '339, otw. od 10—1, wstęp 5 mkp. W ystaw  a 
T O w av zy stv  a  s z tu k  p ią irn y c ii, pl. SzczepaLski 1, tel. 8, otw. co
dziennie od 10—4 popoł.; wstęp 100 mkp.

B i u r a  ' " J  3 S 3  i  S ~ r z e d a 4 y !  F a b ry k a  l i n  k o n o p n y c h  i 
m o r u c h o c i ^ ś c i .  i w s z e lk ic h  w y ro b ó w  ! - w r e -

! źn icz y o fl Stanisława Wałkowió- 
koncesjonowane Biuro kupna 6K}ego, ul. Lelew na U . Fi. ma po-

sprzedaży nieruchomości. Dom dla i-wyższa nie posiada filii ani sklepu 
handiu i przemysłu U la i iy s I a w a J  a znajduje się tylko w Dz. XII,
R jp s k s o g o , Zwierzyniecka 
posiada każdego czasu duży wybór 
realności, majątków, ziem i t. p.

,sUczc3woś(Ć,iB iurokapnai sprze
daży kamienic, realności, folwarków 
sprifw sje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

Biura ogłoszeń .
Ogłoszenia i r e k l a m y  k o le jo w e

„hB C h“ , S. A., ul. Szczepańska 9, 
te*. 369.

Powszechne Biuro reklomy „ P r a 
s a " ,  Karmelicka 16, te!.208fi przyj
muje ogłoszenia de wszystkich cza
sopism krajowych i zagranicznych.

Ogłoszenia du pism całego świata 
p r o j e k tu j e  i przyjmuje Biur,) re
klamy prasowej K ra 
k ó w , R y n ek  ijł. 30 .

Biuro ogłoszeń i reklamy „Przy
jaciel* J a n  S ta ń c z a k , Dębniki, 
ul. Madalińskiego 18.

fabryki.
W ody  mineralnie
B iliń sk a , G iep « h a i? ie r , Bi r l s -  
b a ń z b a -  S e l t J i ś k a ,  V ic h y  i inne 

firmy

IŁ 1 GSSnJIKSKI
u l .  św . G e**rndy  4, 

są s k u te c z n ie j s z a  i  t a ń c r e
od w ói czeskich i i ioinieckich.
(BBS

przy ul. Lelewela 11.
,,G l0 r ja “, fabryka Ś w iec , wyro

bów woskówych. Spółka z ogr. odp., 
Sławkowska 11.

K ilim y  własnego wyrobn, także 
na  zamówienie, polec* H nrtu W rtia  
ul. Gołębia 5, od 9—1 i od 3—6.

FotcgraHczny zakład.
„ F r n a “ , ulica Starowiślna (Plac 

Wielopole), przystanek tram w aju 3 
i 6, wykonuje fotog rafje na  legity
macje, paszporty i wszelkie zdjęcia, 
fotograficzna w 5 -c iu  z r ln u ta c ł i .

Kina.
K in o  p o u c z a ją c e  „ M u z c i z i11

Smoleńsk i. 9; przedstawienia we 
wtorki, czwartki i niedziele.

K in o  „O p iek a* 11 ul Zielona 17. 
Czysty zysk dla inwalidów wojen
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej w święta od 3-ciej.

&si-Ęgaini® i sprzedaż 
tiziearików i mód.

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„ R u c h " , S, A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.

O aze ta  k r a w ie c k a  za w* er.,: 
naukę krojn, opisy mód, cenniki, 
nstawy o uczniach i patentach, 
wszelkie wiaduiuości fachowe. P re
n u m e ra t półroczne 600 mkp, Re
dakcja: Kraków, Mikołajska 1. 11. 
Tamże do nabycia iu rm le  i formy.

m m m m m m

N a jn o w sz e  ż u r n a l e  m ó d  stale 
do nabycia u  firmy M. Landan, 
Kraków, ul. św. Krzyża 5.

L a b o r a t o r i a  k o s m e t y c z n e  
i perfemerfa.

Lahoratorjnm kosmetyczne F r a n 
c is z k i  e u d z ia s z e k ,  Grodzka 1. 3,
1. p., debrze zaopatrzony zakrad w wy
roby kosmetyczne.

Materjaly fekŁtyine za- 
k ł a d y  k r a w .  h e a f e k c j j i l  

i galamerja.

e h ®  M
fe jc w & p  im M  

w Krakawig, fiyaok &  i. 33
poleca:

zefiry, płótna na bieliznę i pościel, 
płócienka, markizety. butysty, chu
steczki do nosa, pończochy, skar
petki, koce, k il;my, wyroby koszy

karskie, rz e z h y , z a b a w k i.
Ceny bardzo przystępne.

M A Ł O P O L S K I

ZAKŁAD ODZSEZY
W KRAKOWIE

pcltca swe sklepy i magazyny 
tekstylne 

w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej 12 
jaaoteż szatnię 

w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej 3 
sprzedaje hartownie, i  detajlicznie 

tow ary:
wełniane i bawełniane na ubrania 
n ęskie i kosęjumy, cajgi, pi tn a  
b ią łłn a  bieliznę, płócienka kobro ire, 
zefiry, drelichy, chustki duże i chustki 
na  głowę, kuce, g o to w i u b n  : i s  
fnąsitij, płaszczu kurtki, obu rie  
męskie, damskie, chłopięca i dzie
cięco.

Skład p iłó c ien  * m cllz ry  goto
wej męskiej, damskiej i dziecięcej 
K s r j a  K u lin o w u k s , ul. Sław
kowska 1. 13.

n o j t a s z  i  W o lh o w icz , Pod
wale 5, firma pierwszorzędna, ar
tystyczne wykonanie wszelkiego ro- 
dzajn nbiorów męskich i damskich, 
znakomici przykrawacze — robot
nicy pierwstej klasy — wykona1 
nie punktualne — jlPesjiBZ^nyni 
w y k o n a n ie  w  c ia ^ n  2 4  g o d z in .

W y tw ó rn ia  u b io r ó w  A. M a
la r z a  i  S k i, Krupnicza 26, wyko
nuje artystycznie wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa wchodzące, 
ubiory męskie, cywilne i wojsko
we, punktualnie, solidnie i tanio.

Z w ią z e k  k r a w c ó w  i  L ra w - 
czyń , Mikołajska 13, Telefon Nr 
3037. Zamówienia wykonuje solid
nie o 30% niżej cennika. Przez 
wakacje uskutecznia wszelkie prze- 
róoki i przeohownje garderobę.

T. S iy n t iń s k l  p r a c o v « ; a  1 
e k la d  fu te r ,  u l i c a  F lo r ia ń s k a  
1. 32 .

W y tw ó rn ia  k r a w a te k  „Mo
r y "  u l .  S z p ita ln a  23 , I  p ię t r o .

Gbunie-
Firm a Ił. W e in sa a n n  Btaro- 

w ś b a  6 — w wielkim wyborze 
c L u w ie  >nęsi'it» lu k s u s o w e , ja-
Eoteż bielizna męśk: i  damska,
kapelusze, kra Tatki i t. d. Ceny 

enkareucyjne.
K a  ,a -  . n  o b u w ia  1 p r a c o 

w n ia  --tai .- J a ja k a , u l .  D łu 
g a  1. 27 .

S ta n i s ł a w  li ls c h a j, u l .  św . 
TomasKa' 9. fiagiiu m i pra- 
b o w n ta j^ p b b w ia  d a f t s k f r g o ,  
i s k -« , u  I  d - f t c l ę c -  3. -N j-
no waze f dwoiły" a n glei ętóp ̂ 11 o nc u- 
skit", wafszttwjiye, Stale na składzie 
w wielaiiS wybuizf.

Solidna firma S i zol a  B ra n d , 
Starowit „a  6 — na sezon letni 
p a n to f e lk i  w różnych fasonach i 
najmodniejszych kolorach, oraz wc- 
kw n tno  l a k i e r k i  po ctuach przy
stępnych.

£,r łsd sisb i*> w stttf&  M n d l .  
i  ppzuŁtysi& iśfp ta e h i i h j z -  

n e  i  S rarssp ertaw e.
^ G eu tra ln o  B iu ro  s p e d y c y jn e  

W. B u ja ń s k i ,  K ajfeów , u l .  A n- 
^ r ^ e j a  P o to c k ie g o  ii, I pśi)Jro, 
(D om  w ia s n y )  T‘'iex . 3215 -1 3 .

Biuro spedycyjne H. M e n d e l-  
JO hr, plac Dominikański 1, tele
fony 86 i 2856.

Zakłady wydawnicze i przemy
słowe „ R y r .g ra i" , S. A., Sławkow
ska 1. 11.

S k ła d  fó rćop iassów .
F o r te p ia n y , p i.u u in a  i i i s h a r -  

r i o n j s  firm pierwszorzędnych, ja s :
Becbstein
blisendorfer
Bltitbner
Bhrbar
iDach
Kotykiewicz 
Lianberger & Glos*
Seilei
Schiedmayer 
Stingl 
W ir tn

do nabycia w składzie fortepianów 
tf e le ^ y  S m o la r s k ie j ,  W c is k a  7 .

R d ż c e .
H śy w a n e  s p r z ę ty  m ie s z k a -  

nit*w _, m e fa lu u re , u a szw n o w e
1 t. p ., przyjmuje do sprzedaży 
Jn ljah  ToLar, ul. św. Jaiia 10.

lu u io  i aobrze nabyć można u 
i firmy" u .  «Jt Im , Sta?O W iŚlE3 3 ?

, z ik i ,  ni«:l. p c  d s te w k i ,  p łó 
tn a  o r a z  w y ro b y  p o ń c z o rz n l -  

I c ze .

1 C3ńtJL2 I
I wybitnych malarzy polskich po ni- 

skiej canie ma do sprzedania
13Ś U 70  k o ^ i s e w e  „ a R S 11

Kraków, ulica Zielona L. 28.
H an d eś f.ef a r n o - n a ls n ł e r y jn y  

i  p r s y b o r ó w  ix” c h c n n y c i An' 
to n i  S ie c ta k , u l. Z w ie rz y n ie c  
Ua 1. 1 .

^Tysaje^i i n a p r a w a  
s a s n c c h o t l ó w .

Z a k ła d  w u ia a r i z a c y jn y  I w y
ro b ó w  g u m o w y c h  „Ó FG rfA ",
Sp. z ogr. odp., przy nl. Diugiej 15, 
odnawia i naprawia zupełnie znl 
szczone płaszcze automob. i dętki 
oraz wszelkie przedmioty w zakrei 
ten wchoazące.

ZcMaiiy przemysłów®.
Zakład tapicersko - dekoracyjny, 

magazyn m e b li  i wyrób kołder  
Ry& ińukJ, nl. Sławkowska 21,

Telelon Nr 3468.
K ajetan DufzialL ul. Floriań

ska 1.47, posiała wykwintno urze- 
dzuUi a Rf iło w e  d o  gabPiG* 
Iow , ja d a lń ,  sy p iah ó , b iu r  l ty

K at. wytwórnit k n i a e r  T”. M a
tu s ie w ic z , nl. Poselska 20.

Spfift.
Pliki r-O iue 
Ri M e t ( rć n n isy )
Kręgle
Erokiety
Lekkie atlętyczue

ccnn ki darmo 1 ofritnkow ane

Ł .  W e i n d U i i e
E r R k ó w ,  u L  G r o d ż ’i i a  ‘2 S ,

Leżaki, Puc. CToii naitew a  
MęJJk, plt* * J te z e ra ń ':k i & 
k in ie  * a r ty ł. gorp. domo.w. fd' .'*"Pv'-v4 -‘łikL V. .>-*t ‘ '1

S o b u m e n l  wojskowy na  nazw i
sko Służ-wsln Stanisław, w ysta

wiony przez P . K. U. Kraków, unie
ważniam. 3524

M l O d } ,  inteligentny mężczyzna, 
fi* ! pragnie nawiązać kulturalną 
korespondencję i znajomość z uie- 
za'eżną i sym pstyczną kobietą. — 
Anonimy bazcePwe, fotografja po
żądana. Zgłoszenia pod ,;A . IV . B.*' 
do Biura „Lot“, Kraków. 3520 1 2

K o m p l e t r ą  jadalnię „Barok“, 
l»mpę elektryczną, dywan — 

okazy-nie sprzedam. Diettowska 97, 
parter, ostatnie drzwi na lewo, od 
2 —4 po połudmu. 3519

Uboczny dociiod dla 
Każdego pracow itego  

ob yw atela . 100 .000  mk 1 wiocel
Listy i zapytania pod 

adrossm:
„ S a n a to r ‘ 4 2

Bydgoszcz.

m lQ S f t £ Z O ! 2 8212 4 4

stałego, uczciwego zarobku może mieć każdy nauczyciel 
wiejski, pisarz gminny, organista, wogóle każdy pracowity 

człowiek na wsi- przy pozasłużbowej pracy.

-ę^k iyw ate1 ziim ski kupi kamle- 
Im n-cę r  śródmieściu. Pośrednicy 
wykluczeni. Zgłoszenia: „Alicja*, 
;jzew sta 16. -  3525

P r a c o r r n S a  H W £ B d a u  
bŁ Karmelicka 1. 28, 11 p.

,pc eca tanio gotowe suknie marki- 
zetowe, wełniane, jedwabne.

3526 1 2

£  k r a d l i ś c i e  tymozasow b zaświad
czenie na nazw sko Malik Ta

deusz, nr. w r. 1896, Kraków, wy
dane przez 20 p. p. ziemi Krakow
skiej, unieważnia się. 3515

Z W y d z k r t a i i i l ę  kouceaje na bin- 
l u r  ro ogłoszeń oraz na pośredni- 
ctw, przy au p jie  i sprzedaży nie- 
'■uchoiresci i t. d. Zgłoszenia pod 
.r a iu r '! "  r-zyjm uje A dm inistracja 
-„Nowe, Reformy*. 3516

Firm a  d rze w n a
poszukuje od 15 b. m.:

T) n r z ę d n i k a  obztaj mion ego ęmn,- 
towme z m anipulacją biurową 

. w r tz -dsiębiorstwie (lrzewnem, 
w*a łającego Liegle językiem poi* 

* skim i ciemieclnm, ew entualnie 
uiszącego również na maszynie. 

2) k o r e s p o n d e n tk i  plszątoj ’ bie- 
g 'e  na  m i3zjnie, stenografują- 
cej po polsku i po niemiecku. 

Osob'ste zgłoszeLir z ofertam i 
i  śońadectwami do firmy Fnssman 
i Ska, w Krakowie, ał. Jagielloń
ska 1. 5. 3618 1 3

Z g '-b  o n  dokam ent wojskowy 
«raz u  inczascwy dowód osobisty 

n a  nezwisko 8zmni Hersz Grintela, 
IStopnica, urodzony w r. 188.1. Pa
piery  te unieważni a* się. 3529

* 7 g n b io u o  dokument wojskowy, 
wystawiony przez 8 p. u. Leg. 

Inn Dazwisko Abram Chil Grinfeld, 
[Stopnica, urodzony w r. 1893, który 
nniew ażaia się. 3530

"We wszystkich polaninoh 
powoływać się na:

L .: A. IV. 154/3 22.

W s s w & u i e
do spadkobiorców, zapisobiorców 

i wiersTcieii obcokrajowca. 
I n i a  4 c z a i  tn c  b . r .  u m a r ł  

w Sf ł t i u i u  I i  u l  R a fa e la  16, 
k u p ie c ,  A d o lf S c rk e ih a a t?  s e r ,  
p y  “ n a ic  J iy  d e  T a r a o w ;  w  h. 
e ts iśc jj , o b y w a te l  p o is k l .  Testa- 
. m en tu nie odnaleziono. Wszystkich 
spadkobiorców, zapisobiorców i wie
rzycieli, którzy są austrjackim i 
poddanymi aloo ta  jak i obcy prze
bywają wzywa sfę, aby Drcteusje 
> troje io a rk u  d o  d u ia  1 w r z >  

5>.i?Q 1922  r. o podpisanego sądu 
*-V»^fli- w przeciwnym razie może 

Iwluii bez wzgiędu na te pretensje 
Syfan-m  być władzom zagrapicz- 

Łoi u»obrm przez nia wska- 
f^łŁ-,rrn- W kra.n mieszkający spad- 
J**żłiercy waleeli orośbę o erzeprn- 

i 'CłJz-cnm portraktacii spadkowej 
eą4 / ts ir ji oiiie — poza 
tt-iewkjjąoycli spsdho-i za- 

iicbjiirców  wsywn się, aby p-ą- 
mn-gi swoje W ry że j w ssa. a-ym  

^ąjffiiałe zgłosili i sapo Lali czy 
tf6u  eebie iiJstip ien(a '■ prawy wia- 
yiw a 'ozażriie-t m, y przeciwaym 
IliJ t -  o f »  w ł-d^e pezakrA;svrB 

A«me 3 ' j  zążądają 9if£tąpioiU*> ra- 
l! , ' — będ-fl'* i- ł.ira jc titja  spzcko- 
flr* przoprę ta , i  śo ty  i ko
z i  jfusiÓŁyna! spa.-s:ob;or?rmi.

MTtdou, S a l j o wiat a ry , Leopolff- 
*t%dt, U, <?c :ttauitsjai3ie,

Oddział IV.
W isdia, 13 cistw co 1892 i.

Ot  "ej er.
Za zgodm^ć wygota wania 

6527 tf fn u e c ru k .
—— ■ r

H a p e j s s z y m  d ?  p s ^ a l a  f e i e l i f  Biy  j e s t  p r o s z e k  1 9 C 3

i n . i  P ' i

] »  u 1” ?  t e r n u ,  b t o  u d o w & d n l ,  i e  p ? e s z e b  t ^ y  b l@ l ! ź n 3e ?

ZAKŁAD '¥  SESM IGZNĘ, P -JZ iK M — J Ł 0 W K A .MI$J * 
l«$ss. r@ppB W . E?a^6w ,

Wielka instytucja bankowa w Krakowie
poszakuje wytrawnego

b u c h a ł  t e r n  { f p k ł j 3 3 i ? a i a t 5 t y s t Q )
Posada do objęoi i zaraz. Zgłoszenia listowut przyjm uje A dm inistracja 

„Nowej Reformy4" pod , ,C ł u c ! i a i t c r “ .  3514 1 2
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E j C  . .  °yny angielskiej, ołowiu hutniczego, cynku, miedzi, mo- 
.g  siądzu, czerwonego metalu, kompozycji — w postaci:i~U

blaih , rur, sztnbek, bloków i drutów. — Biała blacha, 
blacha „Brytania*, m etal łożyskowy.

Spółka dla obrotu o r t  M t  Sp. i  o. 0. g

m  LWOWIE, ul. Kościuszki § 1I łO  .  IV U  f i  1L.J U li i w a i ł i u o - w  U    a fibr a ów do toczenia ptwa. — **27u7 2 g

’  K S I Ą Ż N I C A  P C L S K A  l
T .  N . S . W .

Lwów, ulica Czarnieckiego L. T2 
Warszawa, Nowy Świat L. 5 9

poleca 8415 2 2 j

FELIK S  W IL IŃ S K I
dyrektor filji

Polskiego Banku Przemysłowego w  Sosnowcu %

BANK
j  J E G O  O R G A N IZ A C J A  !

korapendjum interesów i techniki bankowej 
  (str. 336 i liczne t a b l i c e ) . -------

Do nabycia w każdej księgarni.

Na sezon letni i wjjazil do kapis!
polecamy we wltlkim wyborze:

kosze i walizy podróżne, meble ogrodowo i werandowe 
leżaki, rolki kąpielowe oraz inne wyroby koszykarskie"

SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A.
Kraków, ulica Fiorjańska L. 322.

Sprzedaż detajliczna w Bazarze Krajowym, Kraków,
Rynek główny L. 33. 3127 3 3

W i l l i  f S M  F I l Y S T p S i !
Oirzymawajy przedstawicielstwu kilku piw usze.żadnych i poważnych fabryk k jidet L k a p  

a chcąa dać moiaoSć wBzy.udm zupotnania się z leh wyrobami, pustanowiliśmy sprzedawać J i dctr-jlióŹBie 
po c nack  hrttow ayub: * . , . rę ;  tg

Xńlśiy,. tdr. zwane koce pluszowe o ^od..ladzie czypt^ jirgłnjj (4,estniowe, lekkie, pusżysżę'1 ciepłe 
k |nraki’ o*aTdi, ui0 poddających żbrauzmia, ^ardzo jpfjj&tycMK wilóc^f ń» f^eiecikach

'Ł’;‘ i6ud za,

za

E C y p i i ^ Y  h & & & %  r i s ś ć

Pnzeds'i€;tofopstwo d»siaw przcmysłó.^ycli
ł f r u h ó w ,  u l. k r u p m tz a  L. 2 2 ,  3517 1 2

j y m W W A f i  ■ W

J t ć ż ^ i z  a a  w t d ?
Kie zapomni) wziąć ze sobą „KLEJNOTU", 

kuchenki oszczędnościowej z rurą do pieczenia,; 
gotującej na 5 osóo. Dostać można w każdym 
w ię k s z y  sklepie żelaznym lub wprost u inż. S  
J. Stobieckiego w Bielsku Cieszyńskiem. 2880

Fabryka krsolraiu ryżowego Braci Klelosu
w Bremie•i

poleca pierwszorzędny krochmal ryżowy w  paczkach i kar
tonach, puder ryżowy oraz błyszcz krochmalny. 3469

Główne zastępstwo na MałopGskg:
Maurycy Yorzimmsi, Kraków, W rzesińska7

S&iaok itnego obowiązku gospo
dyn i-kuchark i, z uąjiepezemi 

poltoońiam., "przy »tarsśej jednej 
osobie," p.Szukaj e od 15 lipca, za 
utrzym anie _ mna Zg-nnz nia do 
12-go pod „EraerytLa11 Slankł.

3479 8 S

W s z s a k i ^  n
ohalarow i owik-arćłf, u ;awianl i 
*akiołi t.p . "y tcoctje  u *}su» j> tej 
tanio i łzyoko li. Ii .  .  M  £  T Z, 
optyk I ir i r Uanm srFIrt.* tt.,n 
tli. K a n a M it IS . 1056 13 13

O D D ZIA ŁY:
Warszawę, 

K .akow skie Przedmieście 4 
Lwów, plac Marjacki 4. 

Lublin,
Krakowskie Przedmieście 54.

1030 o 10

*& auc*ycłe lirH  z eg-amiuaiCi 
a f l  paŁsjiwbwei|i przyj™ i- pMkdą 
w donfu ibywatelskiu: Zarząd Wj-, 
czlałowej szkoły żciskioj W Jaśle .1

8460

a b a ż u r y  na lampy < jktrTcząa 
wykonuje się szybkt luoizń 

z drniiu można nubyć: dl. Jag ie l
loński. 12, I I  pięt'O, 3 drzwi.

350i

r S2.«ikuję pokoju lub stiuo ji 
z p ltu ji. guchenąym. Zą gdstią 

gienu mogę PJig? tJ#
nauki gry r -  skrzspcatt lt > 
młotO' w zakres1 sĄ ół wyążtśr 
łowy oh. Źgiu»*«ńf» pojl ,,]
Dr" ijm cje  Aam lnlstraćja
d o L w f .

Panna fciegia w buchalterii l  sa
kowej i kupispjtiej, 

męszynjt, - posząkr- ■ wsady ~ ą , 
Wrzesi') Zgiiszi nu. d „Bib 
przyjigpje Admihiairaoja
Reformy".

C fflun ilB u tka  parkow ana, b/eęia 
fiTl mt -zym stka, z 3'ugoIetąx», 
praktyka biurową, sam .dzielna sRSprąs iyaą  oiurową, Bamouziuiua 
potkukujfl po;,a,' u a .wnkpta, 
dobryoh nera i.kkoh, — .Zgłosziiw 
,-Rkt rmyni >w&nof hiylida i
26* pirs ifUuie' AiljńinlstrŁiOlsi 
wej Refofmy*. 3489

Rler&wnlii poważnsi firtar pi 
sznkaje pokoju Kawalś^śki 

pd zaraz, za ęobrym caynszeiitf; ę 
Żgłoozenia: Ditro „Promień*, K; 
nok 30 dla S. J. 341

S u k u rs  m o i! !  o z iD  m
otwiera

USa Pomscy F r z e m y i M  h  ł j Ho sJc
ul ca Grodzka L. 13.

Nigdzie nie wy-abiane mo.dele ozdób na dizcwko, 
oznaczone gydłem, dostarczać mosna do dnia 31 
lipca b. r., poczem komitot artystów rozsirzyga.

1) n a g r o d a .......................  20.000 mkp.
z )   ..................................... 10 000 „
3) i 4) nagrody po . . 5.000 „ 

Zamówienia czynić można już teraz na sezon 
gwiazdkowy. 3371 2 2

OKUCIA
budowlane i meblowe
narzędzia stolarskie, wagi decymalm  
i stołowe, żelazka do prasowaniu, młynki 
do kawy, oraz sieroy i kosy marki1 
„Pokojowa* poleca niżej cen fabrycznych 

hurtownie i częściowo: 2401 2 2

JÓ2 ef Fartig
skład żelaza, Kraków. Siewa <a 5

Z - a l s i a d ^ ^ i B l c s T S l t ^ - i E e f t ^ r a c t l i i y  p

S t 5 « i ? | S  §
€» A? - "VĆ.-;Ł: - -V

w Krakowie, ulica Sławkowska L. 21
jp t po.eoa

kołdry puchowe na wełnie i/w ącie, p od u szk i jmąte* 
race włepnego Wyrobu, .b ać  3 3

Stare koł try l materace' nrzyjmuje do przerobienia.

Wai-tizav»sśie? ^vók'J «rej w W^fiśsawla, isL Jasia Ł. 12-20

Nowo otwarta

i i f l u i r i i a  m .  -ta

w Krakowie 
przy ul. Zwierzynieckiej L. 20 

przyjmuje zamówienia według ncj no wszach igod d l  
Robota p.erwszorzędna. Ceny nado*''miarlieWśne. |

^2914, J f f i ą t y  M f

W  Drukarni, Literackiej w  Krakowie., ul. oagrelieńska L. 10. Rządca Dn*karni L. R. Gc. -itł,


